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W O J N A .
O powodach bombardowania.

Można przyjąć za fakt, że warowni włady- 
wostoekich ee strony morza zdobyć niepodobna. 
W ładjw tstok jest pod tym względem jeszcze 
daleko lepiej położony cd Pirtn Artora. Miasto 
znajduje się w znacznej odległości od wybrzeża 
i wjazd do portu jest bardzo dlngi, zakrzywiony 
a wąski i zabezpieczony po obu stronach silne- 
mi fortyfikacjami. Flota nieprzyjacielska, która 
chciałaby go sforsować, naraziłaby się na ol­
brzymie straty, bodaj na pewną zgubę, bo do­
świadczenie wykazuje, źe z morza bardzo trndno 
obezwładnić jakotako osłonięte baterje lądowe, 
gdy natomiast działa lądowe, zasypujące okręty 
pociskami z góry, są dla nich bardzo niebez­
pieczne. W  rzeczywistości też tylko w wypad­
kach wyjątkowych udawało się zdobycie fortów 
ze strony morza, bez pomocy wojsk lądowych i 
też tylko wtedy, gdy forty ie były położone 
bardzo nisko i nie posiadały wyćwiczonej obsłu­
gi dział (jak np. w Takn).

Japończycy wiedzą o tem i dlatego trzymali 
się z swymi okrętami w wielkiej odległości od 
portu, poza obrębem skutecznego ognia działo­
wego fortów wlaiywostoekieh. Tak samo zresztą 
postępnią, jak wiadomo, w Porcie Artura. Zdo 
bycie Władywostokc bsł- ośrcdnim celem bom­
bardowania sobotniego ly ć  nie mogło. Chodziło 
Japończykom raczej o uszkodzenie znajdujących 
się w tym porcie krążowników rosyjskich, same­
go miasta i fortyfikacji. Powtarza się przed Wła- 
dywostokiem to samo, co widzimy już od mie­
siąca przed Portem Artura. Japończycy blcknją 
port, aby zapobiedz wypłynięciu eskadry rosyj­
skiej na morze, będą niewątpliwie urządzali tam 
częściej zbrojne manifestacje i ostrzeliwali mia­
sto z daleka, aby z jednej strony uszkodzić, o 
ile się da, fortyfikacje, a z drogiej znużyć zało­

gę rosyjską powtarzanymi atakami i zmuszaniem 
do nieustannej czujności.

Rzecz oczywista, że ostatecznym celem Ja­
pończyków musi być zdobycie tego pcrtn, a po­
nieważ to ze strony morza jest niemożliwe, więc 
łatwo się domyśleć, że równolegle z blokadą ma 
postępować koncentrowanie sił lądowych w tej 
okolicy i jest przewidywana chwila, kiedy w oj­
ska lądowe japońskie będą współdziałały przed 

Władywostokiem z fintą pancerną.
Stan oblężenia w czasie wojny

Czem jest stan oblężenia dla mieszkańców da­
nego miasta, świadczą niedawno wydane przepi­
sy dowódcy twierdzy władywostockiej, zamie­
szczone w gazecie „Dalnlj Wostok“ . Obowiązują 
one miasto i okolicę w promlenin 25 wiorst. Mie­
szkańcom pozwala się w każdej chwili opuścić 
twierdzę i okolicę, prayezem, jeżeli wyjeżdżają 
drogą kołową, to mogą zabrać całe sv.n mienie, 
z wyjątkiem żywego inwentarza i artykmow spo­
żywczych, których wywóz jest stanowczo wzbro­
niony. Przy wyjeidzie koleją wolno im zabrać 
tylko to, co mają na sobie. Pozostałych mie­
szkańców uprzedza się, że wszystkie środki i 
wysiłki nietylko wojska, lecz i całej ludności 
skierowane będą przedewszystkiem ku spełnieniu 
bojowych zadań twierdzy. Z tego względu nikt 
z mieszkańców nietylko nie może liczyć na uzy­
skanie od fortecy środków żywności dla siebie, 
leez musi b jć  przygotowany na to, że, być mo­
że, będzie pozbawiony własnych zapasów żywno­
ści, które, w razie potrzeby, będą mu zabrane 
dla twierdzy. Dowódca twierdzy ma pełne pra 
wo użyć mieszkańców do robót fortecznych, oraz 
zabrać od nich potrzebne do tych robót narzę­
dzia, materjały i środki opatrunkowe. Wolno 
je3t przymusowo zatrzymać w twierdzy niezbę­
dnych rzemieślników. Wolno jest usunąć i zró­
wnać z ziemią wszystko to, co w jakibądź spo­
sób może paraliżować działanie obrońców, lub 
ułatwiać akcję nieprzyjacielowi. Z  chwilą ogło­
szenia stanu oblężenia, władza dowódcy jest nie­

ograniczona, t wszyscy mieszkańcy winni pod­
dawać się jej bezwzględnie. Taki stan oblężenia 
ogłoszony jest obecnie w Porcie Artura i W ła­
dy wo stoku.

Kontrabanda wojenna.
Japończycy takupili w Cardifie dziesiątki 

tysięcy tona węgli i nie wiedzą teraz, jak go 
zabrać. I po kanale Sueskim i po oceanie Atlan­
tyckim krążą statki rosyjskie, które chętnie za­
brałyby ładunek węgli, jako kontrabandę wojen­
ną. We wszystkich portach Anglji pełno ajentów 
rosyjskich, bacznie śledzących każdy okręt ła­
downy. Tym sposobem statki rosyjskie, znajdu­
jące się na oceanie i morza Czerwcnem, otrzy­
mają w porę wszelkie potrzebne wiadomości. 
Pierwszym statkom, zatrzymanym z węglem, Ro­
sjanie, jak wiadomo, pozwolili ndać się w dalszą 
drogę. Ale na przyszłość w postępowanin i  tego 
rodzaju statkami będą Rosjanie postępowali we 
dług prawa międzynarodowego. Dzięki temu, iż 
ryzyko jest wielkie, frachty i ubezpieczenia wę­
glowe podrożały niezmiernie, co zię odbija ciężko 
na skarbie Japouji.

Dnizoa atmosfera. — Niezadowolenie Koła polskiego;
UrosaozfcRia Niemców. — Potrzeba naprawy.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Atmosfera Izby poselskiej zaraz na pierw- 

szem posiedzeniu jest naładowana bnrzą.
Nie sama obstrukcja czeska przyczynia się 

do zaostrzenia stosunków. Złym duchem tej Iz­
by są Niemcy, którzy na nic nie chcą przystać, 
nikomu porobić ustępstw. Pragną oni korzystać 
z przywilejów większości, nie biorąc na swe 
barki obowiązków i ciężarów tej ostatniej.

Ani Czechom uniwersytetu, ani Włochom 
Akademji prawniczej dać nie chcą, choć ta in­
stytucja w samej rzeczy jest mniej potrzebną, 
aniżeli n. p. Akademja prawnicza południowo- 
słowUńska. Owa taktyka niemiecka jest przy­
czyną, że parlamentaryzm w Austrji zmienia się 
w bagno cuchnące. Niemcy nie chcą kompromi­
su z Czechami, nie chcą zmiany regnlaminu, nie 
chcą koalicji i utworzenia większości. Ą  nieste­
ty brakuje ręki silnej, która zmusiłaby ich choć­
by do jednego z tych kroków, czyli do wyjścia 
z zaczarowanego Koła martwoty i niemocy.

Niemal wszyscy posłowie polscy stwierdząją 
głośno, że tak, jak obecnie, dalej dziać się nie 
może. Absolutyzm maskowany odsnwa parlament. 
Biurokracja podnosi głowę, gdyż wie, że nie jest 
odpowiedzialną. Wszystkie sprawy ważne leżą 
w pyle zapomnienia. A  Niemcy przybierają mi­
nę tryumfatorów, grają rolę filarów państwa, ra­
sy przodującej i panującej w owem państwie, 
gdzie przecież tworzą mniejszość i którego gmachu 
nie umieli ochronić od paru groźnych katastrof.

We wtorek o guds. 5 zbiera się Koło poi 
skie na posiedzenie, którego część zajmie dysku­
sja polityczna. Już; teraz wiadomo, że padnie 
pidcias owej dyskusji niejedno słowo ostre, mo­
że decydujące. Tak dalej dziać się nie może — 
oto zgodna oplują większości Koła polskiego.

Olga dla popisowych.
P( datek krwi. — Dla k<go o d  najcięższym? — Ul­
ga, _  Wydawanie świadeet* uwolnienia od wojska 

z urzędu i bezpłatnie.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 
Podatek krwi, powinność wojskowa daje się 

najnciążliwiej w znaki ludowi wiejskiemu. Raz 
dlatego, że w tej warstwie spcłeeznej jest naj­
większy stosunkowo procent ludzi zdatnych do 
służby wojskowej, powtóre i dlatego, że wszel-

K«k xn.
kie formalności kancelaryjne łatwiej załatwić 
członkowi inteligencji albo mieszczaninowi, niżeli 
wieśniakowi, który się nie nmie rozeznać w prze­
pisach i musi przedsiębrać istne podróże, zabie­
rające mu czas i pieniądze, tudzież odrywające 
go od roboty, by wydostać ten albo ów papier, 
świadectwo albo certyfikat ze starostwa

Nadto wszystkie niemal te papiery podlegają 
opłacie, która jest dla niezamożnego wieśniaka 
uciążliwszą, niżeli dla mieszkańca miast, rozpo­
rządzającego stosunkowo większym zasobem go­
tówki.

Dlatego wdzięcznej pracy podjął się ks. po­
seł Pastor, jako prezes centrom ludowego w Ko­
le polskiem, że między innemi kiadzie naci-k na 
konsekwentne wywalczenie reform administracyj­
no-wojskowych, które dla ludu są wielką ulgą.

I tak obecnie na żądanie ks Pastora mini- 
sterjum obrony krajowej rozporządziło (Dziennik 
rozporządzeń państw. L. X I z 25 lntego 1904; 
wydanie niemieckie) pod datą 13 lntego 1904 
roku, ażeby tym popisowym, których uznano za 
niezdolnych do służby wojskowej, n a  i c h  żą ­
d a n i e  na dowód, iż się stawili do poboru, wła­
ściwa władza powiatowa polityczna wydawała je 
u r z ę d u  ( im A m t s w e g e )  świadectwo u- 
woluienia od powinności wojskowej (ein Dienst- 
pflicbt-Enthebungsschein)] według (załączonego) 
wzoru 1&V2-

Jest to zmiana § 8? ustawy wojskowej. 
Prócz tego ministerjąm obreny krajowej zleciło, 
by tym popisowym, których odrazu wykreślono 
z listy mogących odbywać służbę wojskową, 
choćby w pospolitem ruszeniu, (tak zwani „die 
Geloschten*), dawać z urzędu certyfikaty, uwal­
niające od pospolitego ruszenia (Landstnrmbe- 
freiungs Certifikaten).

Popisowi, zwolnieni zatem od powinności 
wojskowej skutkiem nie dom „gaf fizycznych, po­
winni odrazn żądać od władzy politycznej certy­
fikatów uwolnienia. Władza polityczna zaś jest 
obowiązaną wydawać nowe świadectwa b e z  
o p ł a t y  s t e m p l o w e j .

O żołnierzy polaków.
Rozprawa w parlamencie niemieckim.

Poseł Mielżyński oskarżał się, że hakatyzm 
wpływa szkodliwie na stosunki Polaków w ar- 
mji. Żołnierzom polskim zabraniają rozmawiać 
między sobą w języka rodzinnym, nawet pisy­
wać po polskn dc swoich rodziców i rodzin, 
tudzież spowiadać się w języku polskim. Ta­
kiego wdzierania się w życie prywatne, w ży­
cie duszy, nie powinien minister wojny śeier- 
pieć.

Z  mowy hr. Mielżyńskiego podajemy stre­
szczenie.

Mielżyński mówił:
Trudną jest rzeczą zainaugurować przy eta­

cie wojskowym dyskusję polską, lecz mamy na­
dzieję, że pan Einem wywody nasze przyjmie z 
większą bezstronnością, aniżeli bar. Hammer- 
stein. Ruch hakatystyczny usiłował rozprzestrze­
nić także na wojsko wpływ swój zgubny. I ja  
byłem czynnym oficerem i mogę poświadczyć, 
że nie nie znajduje się w większem przeciwień­
stwie z wojskowym systemem wychowawczym, 
jak wciąganie politycznych dążności i przeci­
wieństw. Jednakże zachodzą przypadki, w któ­
rych przełożeni nie występują wobec polskich 
żołnierzy tak, jak wobec niemieckich. I  tak n. p. 
zakazano polskim żołnierzom uczęszczać do lo­
kali polskich, kupować u polskich kupców, pol­
skich fabrykantów. W koszarach wywieszono 
spisy, zawierające odnośne nazwiska. Oficerom 
nie wolno obcować z Polakami. Wszędzie haka- 
tyści wściubiają nos swój.

Zabroniono dalej polskim żołnierzom pisywać 
do rodziców w języku ojczystym i spowiadać się 
po polsku. Niepolityczne towarzystwa polskie
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tnjkotuje administracja wojskowa. U włada zda­
je  się w ogóle znikać wszelka moralność, gdy 
xylko chodzi o zwalczanie Polaków. Toż jeden 
z oficerów posunął się tak daleko, że z okazji 
kontroli zelżył polskiego kapłana przed frontem, 
jako agitatora. Wojska nie powinno się kalać 
małoduszną, wstrętną walką przeciw polskości. 
Z  pruskimi (ficerami n'e można niestety pomó­
wić o tych kwestjach, lecz mam nadzieję, że pan 
minister wojny, jako oficer, nie odmówi posłu­
chu słusznym skargom Polaków. (Brawo!)

Zabrał następnie głos minister wojny jene­
rał E i n e m  i powiedział mniej więcej:

Zgadzam się zupełnie w tem z p. Mielżyó- 
skim, iż zariąd wojskowy powinien wszystko u- 
czynić, aby trzymać żołnierzy z dala od polity­
ki. Ale jak tego dokazać w prowincji poznań­
skiej, gdzie tak gwałtownie ścierają się polskie 
i pruskie przeciwieństwa. Faktem jest niezbi­
tym, iż Polacy rozwijają gwałtowną, przecho­
dzącą wszelką miarę agitację, celem wypierania 
Niemców i niemczyzny (!!). My wszakże ze wzglę­
du na rację stann, ze względu na ważne intere­
su państwowe, musimy starać się paraliżować tę 
agitację i zaznaczać, że Poznafiskle jest prowin­
cją prnską.

Mówca polski powiediuł tutaj, że żołnierzom 
zabroniono uczęszczać d> gospód i restauracji 
polskich. Tak ogólnie nie jest bez wątpienia.

Tylko te lokale są im zabronione, w których 
bywa uprawianą systematycznie polityczno-pol­
ska agitacja i w których ujawnia się wrogie dla 
Niemców usposobienie. O zakazie pisywania li­
stów do rodzin w języka ojczystym nic nie wiem. 
Zakaz taki byłby brutalnością i z tego powoda 
uważam go za wykluczony. (Bardzo słusznie z 
ław polskich i centrum). Tak samo ma się rzecz 
ze spowiedzią. Byłbym wdzięczny p. posłowi, 
gdyby zechciał poiofjrmować mnie, gdzie i k ie­
dy dopuszczono się wydania wzmiankowanego 
zakazu, a może być pewien, że wkroczę i zapo 
biegnę nadużycin. (Oklaski na ławach polskich 
i w centrum)

A zatem minister wojny potępił stanowczo 
szykany, na jakie są narażeni żołnierze Polacy 
ze strony pruskich oficerów i podoficerów. W y­
stępował naturalnie tylko w dobrze zrozumianym 
interesie niemieckiego państwa, które swoje po­
wstanie i znaczenie, silnej i jednolitej armji za­
wdzięcza. - -  Czy jednak jego  słowa zaważą na 
szali i zmienią istniejące stosunki, o tem wątpić 
należy. Słowa się ulatniają.

Arnauci .
Arnauci w Starej Serbji porwali się znowu 

•do broni przeciwko Tarkom i wycięli w pień

JMaty garnizon.
Obraz z życia wojskowego w Niemczech

napisał 
p o r u c z n i k  B i ls e .

44 (Ciąg dalszy).
I choć nieraz najpiękniejsze lata swej mę­

skiej pracy, swoje siły i zdrowie poświęcił pań­
stwu, wyrzuca go się z powodu drobnostki, 
z powoda błahego przewiDienia, na świat, gdzie 
jak pies bezdomny musi szukać kawałka chleba 
i nowego pana.

Dlatego my powinniśmy zmusić państwo, a- 
żeby pieniądze, które wyrzuca bezcelowo, uży­
wało korzystniej i na lepsze cele, żeby i lud za 
swoje ciężkie ofiary kiedyś zibaczył jaką na­
grodę!

Słowa Schmitza, który wspomniał i o swo­
ich ciężkich przejściach, przerywano często okla­
skami i oznakami zadowolenia, a kiedy Schmitz 
zszedł z trybuny, otoczył go zwarty tłum, dzię­
kując głośnymi okrzykami za tak silne przedsta­
wienie doli najbiedniejszych.

Tak przekonywująco brzmiały słiwa Schmi­
tza, że tego wieczora jartja zyskała niejednego 
zwolennika. I  tak naraz Schmitz stał się jednym 
z filarów partji socjalistycznej, której potęga w 
dużem fabrycznem mieście wzrastała z dnia na 
dzień.

ROZDZIAŁ VII.
Przed budynkiem sztabowym stał oparty o 

żelazną kratę wachmistrz Krohn, pisarz pałkowy.
Spokojnie palił ranne cygaro i czytał „Nie­

miecką gazetę", którą przed chwilą listonosz 
przyniósł dla pułkownika. Do pracy nie śpieszył 
się zbytnio, bo pułkownik wyjechał przyglądać 
się ćwiczeniom, a w te dni zwykł był także i 
adjutant odsypiać godziny, stracone w nocy.

Krohn zagłębił się właśnie w dział inserato-

bataijon wojska tureckiego. Banty takie i krwa­
we starcia zdarzały się tam często, obecny jed­
nakże ma ze względu na ogólne, bardzo naprę­
żone położenie na półwyspie, niezwykłe znacze­
nie i zwraca uwagę Europy na ten szczep pół­
dziki, mieszkający tuż pod bokiem wygórowanej 
kultnry i cywilizacji europejskiej.

Skąd szczep ten wziął się w Europie, nikt 
nie wie. Należy on w każdym razie do najda­
wniejszych jej mieszkańców, należy do rasy in- 
doenropejskiej, lecz tworzy zupełnie odręhną jej 
gałąź, nie spokrewnioną bliżej z żadną inną. Jnż 
królowie macedońscy staczali z nim zacięte wal­
ki, tak samo później Rzymianie, którzy pokonali 
go dopiero po długich, ogromnych wysiłkach. 
Przez sto lat z górą panowali nad nimi Gł-oci, 
przez długi jeszcze przeciąg czasu Bułgarzy i 
Serbowie, aż wreszcie przeszli pod panowanie 
Turków. Część zmieszała się z tymi ludami sło­
wiańskimi , rdzeń szczepu pozostał czystym, ta­
kim, jakim był przed dwoma tysiącami lat. Li­
czy on dziś około półtora miljona dusz: 200.000 
mieszka w Grecji, 100 000 we Włoszech, w Ka- 
labrji, Bazylice, a nawet na Sycylji, cztery pią­
te zaludniają przestrzeń od granic dzisiejszej 
Serbji i HercogowiDy do granic Grecj’ , od Adrja- 
tykn do Macedonji, objętą nazwą Albanji.

Siedemset tysięcy wyznaje wiarę Mahometa, 
300 000 grecko-wschodnią koło 100.000 rzym­
sko-katolicką. Enropa nazywa ich „Albańczyka- 
mi“ , Serbowie „Arbanazami8, Grecy „Arwanita- 
mi“ , Turcy „Amantami8 — oni sami zwią się 
„Skiperami8. Wrodzonej im dzikości nie złago­
dziła ani kultura Grecji ani Rzymu, nie ucywi­
lizowała ich Wenecja, która przez dłngi czas 
panowała nad ich wybrzeżami, a rządy tureckie 
dzikość tę jeszcze spotęgowały, cofnęły do pier­
wotnego stanu. Ogromna ich większość ma po 
dziś dzień wstręt do uprawy ziemi, środkiem do 
utrzymania życia jest u nich hodowla bydła — 
najmilszem zajęciem wojna.

Najazdowi tureckiemu stawiali oni opór dłn- 
żej, niż narody słowiańskie na Bałkanach, niż 
Bizancjnm. Jerzy Kastrjota, zwany „Skanierbe- 
giem8 , zma ły w r. 1468, był przez dtngi czas 
.postrachem Turków. Jakkolwiek zaś w 10 lat 
po jego zgonie Ałbanja stała si£ prowincją tn- 
recką, jakkolwieto csęść Albańczyków przyjęła 
wiarę Mahometa, wi p ó łw iek  dostań 1 ^sułta­
nom najdzikszych, się najbujniejszy**1' arów—  
nie uważają się oni dó dziś dnia oczywi­
stych poddanych tureckich, lecz jeajuic ~a wa­
salów Porty.

Gdy skończyły się czasy janczarskie, gdy suł­
tan zapragnął chociaż powierzchownie wtłoczyć 
swe państwo w ramy cywilizacji europejskiej, 
Arnauci pierwsi zerwali się przeciwko tym za­
miarom, a gwałtowny ich bunt w r 1829 nśmie- 
rzył Reszyd basza jedynie zdradziecką rzezią

wy. gdy u&drzedł wacamistrż Sshonomann, wlo­
kąc za sobą szablę i puszczając ogromne kłęby 
dyma z cygara.

— Uszanowanie, panu komendantowi — rzekł 
żartobliwie do Krohna — co słychać nowego? 
Czy kuźnia jeszcze nie w rucha?

— Nie — odpowiedział zapytany — kowale 
się dziś spóźnili, a i blacha nie przyszła jeszcze 
z poczty. Zresztą czy wiesz najświeższą nowinę? 
Byłbym niemal zapomniał!

— N o? Czy ja order dostałem?
— To bo nie, ale Kónig siedzi w więzieniu 

śledczem1,!
— Co? Eonig ? Do djabłal A cóż ten 

zbroił ?
— Podobno narnszył trochę kasę szwadronu. 

Dziwię się, że taki bogacz tego potrzebował.
— Pewnie, pewnie, tego i ja bym nigdy nie 

przypuścił, a zwłaszcza, żeby Kónig. I jakże to 
na jaw wyszło ?

— Nie mam pojęcia. Pułkownik mnsiał się 
czegoś dowiedzieć. Wczoraj po południu zawołał 
go do siebie do kancelarji i zmył ma głowę po­
rządnie. Ja zaglądałem przez dziurkę od klucza 
i widziałem, jak ten biedaczysko pobladł i za­
raz chciał lecieć po książki. Ale pułkownik ni­
czego nie chciał słnchać i odraza kazał go 
przymknąć.

— Ale ci przecież zawsze ze sobą dobrze 
żyli?

— A tak ! Toteż musi być coś prawdy na 
całej tej historji, inaczej pnłkownik załatwiłby 
to nie w ten sposób, bo sam nie stoi na bardzo 
pewnych nogach. Te nowe brudy utrącą go z pe­
wnością.

— No, ja jeszcze nie bardzo w to wierzę, 
aż zobaczę wszystko czarno na białem.

Takich rzeczy Konlg nie rob i! T y lk o : puł­
kownik odraza zaczyna się wściekać i cieszy 
się, jak kogo może pchnąć w nieszczęście. To 
się u niego nazywa „surowość* 1

— Zobaczymy, jaki będzie koniec.
** *

Borgert uważał sobie za obowiązek zostawić

400 przywódców w BitoJji. Niemniej krwawy 
przebieg miały ich bunty w latach 1843, 184r 
i 1854, wreszcie w r. 1800 i 1801. Ostatnie po- 
wstały wskutek odstąpienia Czarnogórze pewnej 
ezęści Albanji.

Najmniej zależnymi są właśnie Amanci w 
północnej Albanji, która zlewa się ze Starą Ser- 
bją. I tn rozpadają się na liczne strzępy po­
mniejsze, tworzące ustroje społeczne o charakte­
rze arystokratycznym, rządzące się samodzielnie 
wlasnemi prawami. Pośrednikami między nimi a 
rządem tnreckim są t. zw. balnkbaszowie. Na 
czele każdego szczepu stoi „bajraktar*, jako 
wódz w razie wojny i sędzia w sprawach dro­
biazgowych.

Większe spory rozstrzyga „pijekjenia*, ze­
branie starszyzny lab „kuwent8, ogó ne zebranie 
szczepn. W zatargach między poszczególnemi ro­
dzinami i szczepami odgrywa główną rolę krwa­
wy odwet, ciągnący się nieraz przez kilka po­
koleń, który często kończy się wytępieniem ca­
łych rodzin. Nienawiść rasowa i fanatyzm reli­
gijny zamienił ich na zaciekłych wzrogów są­
siadującej z nimi IndnoSci chrześcijańsko-sło- 
wiahskiej.

Zabić giaura, Bułgara a specjalnie Serba, 
zagrabić jego mienie, porwać mu jego żonę lab 
córkę, to w ich oczach czyn chwalebny i boha­
terski. To też dzieje niaszczęśliwych ich sąs'a- 
dów są je  lnem długiem ,pasmem męczeństwa. 
Mocarstwa Europy niejednokrotnie usiłowały zmu­
sić Turcję do okiełznania Albańczyków, do za­
bezpieczenia przed nimi sąsiednich Słowian, ale 
nadaremnie. Z ochotników albańskich tworzą się 
najbitniejsze pułki armji tnreckiej, a w razie 
wojuy srogie watahy „baszybazuków* i „wdzięcs- 
na8 za to Porta patrzy przez palce na ich okru­
cieństwa. Ministrowie tureccy wiedzą dobrze, iż 
każdy zamiar ograniczenia swobód Amantów, 
lub nałożenie na nich ciężarów podatkowych — 
wywołu e bunt, na wzór tego, jaki obecnie się 
zerwał. Tragiczna śmierć Mehemeda Alego ba­
szy w roku 1878 świadczy, że nie cofają się oni 
nawet przed dygnitarzami snłtańskimi.

Wybitne rody arnanckie nie przestały jeszcze 
marzyć o zupełnej niezależności. Dążności te do­
znają poparcia ze s rony Włoch, które Albanję 
uważają za swoją sferę interesów, a osiadłych 
we Włoszech Albańczyków za ogniwo łączące 
Włochy z Albanją Nie ulega wątpliwości, że i 
tym razem rząd tnrecki zdoła stłum ć bant swych 
„wasaiów8 aruancklch w Djakowie. ostatecznie 
jednakże mocarstwa, długo już bezczynnie na ten 
świat dziki w łonie Enropynie będą mogły spo­
glądać.

pamiątkę rotmistrzowi Kónlgowi za ten list, w 
którym odmawiał pożyczki.

Fakt naruszenia kasy, który zdarzył się w je ­
go przekonaniu, dostarczył ma sposobności do 
zemsty, to też postarał się przez złośliwe uwagi 
w kołach oficerskich, że podejrzenie szerzyło się 
coraz bardziej. W końcn całe to gadanie i plot­
karstwo przybrało takie rozmiary, że musiano 
sprawę zbadać do gruntu.

Kó ig nie wiedział nic o tem, bo przed nim 
nikt nie pisnął ani słówkiem, to też nie mógł 
się oczyścić z tego potwornego zarzutu. Borgert 
doprowadził do tego, że do dawniej łubianego 
rotmistrza naraz wszyscy poczuli niechęć, a że 
on odpowiadał na to zimną rezerwą, sympatje 
dla niego bynajmniej nie wzrosły, przeciwnie, 
każdy cieszył się w cicności, że będzie nowy ko­
zioł ofiarny.

Bleibtren byłby może swego szefa szwadro­
nu uwiadomił na czas o obiegających pogłoskach, 
ale ponieważ był właśnie na urlopie a z kole­
gami wcale nie korespondował, dowiedział się 
dopiero od rotmistrza o smntnem zdarzenia.

Za wysoką Kaucją wypuszczono Kóniga 
z więzienia i mógł, nie pełniąc służby, w swo- 
jem mieszkania oczekiwać rozstrzygnięcia sprawy.

Z początku nie mógł sobie dać rady. Po 
piętnastoletniej słnżble, pełnionej bez zarzntn 
obwiniono go o nikczemny niski występek, i to 
wskntek potwarzy moralnie bezwartościowego 
człowieka, który w dodatku względem niego 
miał obowiązki wdzięczności.

Gdzież podziało się zaufanie, koleżefiska za­
żyłość, z którą dotychczas do niego się zbliża­
no ? Czyż nie było obowiązkiem przełożonych 
zbadać najpierw dokładnie tę, wobec jego sto­
sunków majątkowych śmiesznie nieprawdopodo­
bną sprawę, zanim z niej sformułowano oskarże­
nie, które mogło podkopać jego opinję w pułku 
i wcałem mieście?

Już uwięzienie wywołało najprzesadniejsze 
bajki i plotki, a teraz nnik&no go poprostu, jak 
zbrodniarza, wskazywano palcami na niego i na 
jego rodzinę. (C. d .J i .)
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Er. Waldersee.
Zmarły hr. Waldersee, feldmarszałek niemie­

cki, był rodzajem Boulangera niemieckiego. Ga­
duła i karjerowicz, nic w życiu nie wymyślił 
oryginalnego, nic nie zrobił, nic nie stworzył, 
a przecież doszedł do najwyższych w państwie 
godności, b a ! dzięki sprytnemu małżeństwu wy- 
dzwignął się na krewnego cesarzowej niemieckiej.

Brał udział w obu wielkich kampanjach ar- 
mji pruskiej, na polach Czech w 1866 r. i Fran­
cji w 1870/1 r., pomimo to za każdym razem 
umiał się tak urządzić, że zawsze należał do 
sztabu, gdzie mu nigdy nie groziło niebezpie­
czeństwo.

Urodzony w 1832 r. już w 1850 był oficerem 
artylerji. Awansował szybko. W 1872 r. pułko­
wnik, w 1976 r. jenerał major, w 1882 r. został 
zastępcą szefa sztabu jeneralnego, którym był 
Moltke.

Na owem stanowisku umiał się tak podchle- 
bić milczącemu starcowi, że tenże go polecił w 
1890 r. na swego zastępcę. Tutaj przecież po­
tknęła mu się noga. Cesarz Wilhelm II. dyry­
gował sam manewrami. Po przeprowadzeniu tych­
że spytał się swego szefa sztabu o zdanie. Wal­
dersee, acz był dworakiem, nie mógł — w for­
mie niezmiernie oględnej przemilczeć, że cesarz 
niema pojęcia o kierowaniu armją. Za karę na 
tychmiast (1891) cesarz odebrał mu szefostwo 
sztabu i zrobił naczelnikiem korpusu.

Było to drngie potknięcie się Walderseego. 
Pierwsze spotkało go w 1871 r. Chciał wtedy 
jako pułkownik przejść do służby dyplomaty­
cznej. Marzył o zostaniu kanclerzem. Ale Bis- 
marck, który przeczuł, że ma do czynienia z ka- 
rjerowiczem najgorszego gatunku, umiał tema 
przeszkodzić.

Poza tern płynęło Walderśeemu życie nader 
szczęśliwie. Ożenił się z bogatą amerykanką, 
córką miljonera Lee, która poślubiła wuja cesa­
rzowej niemieckiej księcia Frydereka von Scble- 
swig-Holstein-Sjndenburg-Augustenburg, a potem 
owdowiawszy, oddała rękę i majątek w 1874 r. 
pułkowoikowi Waldersee.

W  1900 roku nazwisko i osoba Walderseego 
nabrały europejskiego, wszechświatowego znacze­
nia przez To, że cesarz Wilhelm II. zamianował 
go naczelnym wodzem oddziału niemieckiego wy­
prawionego do Chin. Jako najstarszy rangą je ­
nerał — feldmarszałek — objął hr. Waldersee 
komendę zwierzchnią nad wszystkimi oddziałami, 
które wysłały państwa europejskie, Stany Z je­
dnoczone i Japonia.

Na tern stanowiskn Waldersee wykazał taki 
brak taktu, wygłaszał tak zarozumiałe oracje, 
tak się rzucał na prawo i lewo, że ośmieszył i 
siebie i Niemcy.

przemysł japofisHi.
II. Przemysł bawełniany wzmógł się jeszcze 

potężniej (produkcja nici bawełnianych z 18 mi- 
ljonów jenów w r. 1805 doszła do 31 miljonów 
w r. 1900 ; produkcja zaś towarów bawełnianych 
z 35 miljonów w r. 1895 do 60 mil. w 1900 r.), 
co jest tem bardziej godnem uwagi, że kultura 
bawełny dąży w Japcnji do upadku. Bawełna 
miejscowa jest żółta, a włókno ma krótkie. — 
W  dwóch wielkich przędzalniach, które ogląda­
łem (Kanegafadżi w Tokio i Boseki w Osace), 
nie używano jej prawie wcale. Cała niemal ba 
wełna pochodziła w równym stosnnkn ze Stanów 
Zjednoczonych i z Indyj. Bawełna amerykańska, 
która przybywa przez San Francisco lnb przez 
przylądek Horn, jest nieco droższa, ale i lepsza. 
Otwarcie kanału Panamskiego przechyli nieza­
wodnie szalę na jej korzyść.

Rząd popiera usilnie przemysł bawełniany. 
Czysta bawełna nie płaei żadnego cła; nici ba­
wełniane, przeznaczone na eksport, zwolnione są 
od podatków, wielkie zaś subwencjonowane to­
warzystwo „Nippon Jusen Kaisza* daje i jednym 
i drugim zniżone taryfy przewozowe. Nie brakło 
oezywiśeie ruin osobistych. Ale strata jednych 
stała się korzystną dla drugich; niejedna z kwi­
tnących przędzalni zawdzięcza swe powodzenie 
temu, że kupiła za połowę ceny materjał tkalni 
zbankrutowanej. Brutalny dobór doprowadził do 
koncentracji. Powstały potężne towarzystwa, jak 
„Kanegafadżi*, które posiada własne fabryki 
nietylko w Tokio, ale w Osace, Kube i innych 
miastach. W  r. 1899 wiele towarzystw baweł­
nianych płaciło od lo  do 20 proc. dywidendy. 
W tym samym czasie Mitsui, jedna z najwięk­
szych rodzin kapitalistycznych w Japonji, goto­
wać się zaczęła do zmonopolizowania przemysłu 
bawełnianego w calem cesarstwie.

Przemysł wełniany powstaje dopiero w osta­
tnich czasach. O ile jednak sądzić można z wiel­
kiej fabryki w Osace, największej w całem pań­

stwie, zaczyna się dobrze. Towarów wełnianych 
nie wywozi jeszcze Japonja za granicę, ale uży­
wanie odzieży wełnianej wewnątrz krajn, dotąd 
bardzo ograniczone, rozwija się codziennie. Nawet 
Japończycy południowi zaczynają odczuwać, że 
mają bądź co bądź zimę n siebie.

Przemysł metalurgiczny, zależny oczywiście 
od przemysłu górniczego. Dowóz stali i żelaza 
z zagranicy wzrasta w Japonji nieustannie. Wiel­
kie magazyny w Tokio t Osace są poprostu skła­
dami wielkich zakładów metalurgicznych angiel­
skich i amerykańskich. W  r. 1899 Japończycy 
nie zbudowali jeszcze n siebie maszyny o sile 
200 koni. Cesarskie huty stalowe w Klnsziu, naj­
większe w Japonji, które będą mogły wytwarzać 
rocznie po 100.000 tonu stali, dopiero niedawno 
zostały otwarte.

Japonja nie obfituje w żelazo. Produkcja ogra­
niczona do kilka północnych powiatów Nipponu 
i Hokkaido, w r. 1900 nie przewyższała 25 000 
tonn. O ile nie nastąpią jakieś nieprzewidziane 
odkrycia, kraj płacić będzie haracz zagranicy, 
a mianowicie Chinom za ten najpierwszy element 
wszelkiej metalnrgji. Ale produkcja węgla ka­
miennego kwitnie znakomicie: z trzech miljonów 
w r. 1893 podniosła się w r. 1900 do 7,400.000. 
Dwa zagłębia rywalizują bogactwem: Kiuszia i 
Hokkaido.

Największa kopalnia jest w Miike, w sąsie­
dztwie Nagasaki. Zatrudnia 5000 robotników, a 
produkuje po 2000 tonn dziennie. Na całym da­
lekim Wschodzie nie ma kopalni bogatszej. Po 
kłady ciągną się na przestrzeni 16000 akrów. 
Główna warstwa ma osiem stóp stałej grubości, 
a w niektórych miejscach docbodei do dwndde- 
stu. Pomimo żółtawej barwy, węgiel posiada 
znaczną siłę cieplikową; obfituje w gaz i wy­
daje doskonały koks. Jedyną trudność eksploa­
tacji staaowi wypompowywanie w ody: na jedną 
tonnę węgla trzeba wydobyć dwadzieścia tonn 
wody. Pociąga to za sobą trzecią część ogól­
nych wydatków, a zużywa dziesiątą część wydo­
bytego węgla.

Dla złamania takiej przeszkody trzeba było 
pomyśleć o wielkich maszynach; potężny dom 
Mitsui postarał się o nie. W  roku 1899 poczęto 
budować olbrzymią pompę, która podobno będzie 
jedną z największych na świecie.

JapoDja jest archipelagiem, pierwszym więc 
z jej przemysłów metalurgicznych mnsiała być 
budowa okrętów. J dż w r. 1897, na 80 parow­
ców nowo zapisanych, 57 czyli jedna siódma ca­
łości, zbudowane były w Japonji. W r. 1901 
po raz pierwszy liczba okrętów zcudowanych na 
miejscu, przewyższa ilość okrętów kupionych za 
granicą. Dopiero od czterech lat Japonja bndu- 
je  wielkie okręty; w r. 1899 zakłady wojskowe 
w Jskosuce wypuściły pierwszy pośpieszny krą­
żownik. Największe są zakłady Mitsubiszt w Na­
gasaki. Otrzymują one stal (w roku 1899 nade 
szło z Anglji 10.000 ton), surowe żelazo, wszel­
kie maszyny narzędziowe z zagranicy, ale wszy­
stko inne wyrabiają u siebie. Bndują tam okrę­
ty długości 250 stóp, obejmujące 6000 tonn.;

(Dok. nast.)

K K O N IK A .
Kaleidirzyk ktialelsy. Dzid czwartek 40 męczenników 

i Makarego biskupa wyznawcy; w piętek Pięcia Ban Pa­
na Jezusa, Konstantyna Kartagińskiego wyznawcy.

Kaleadarzyka stronomlczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 6 minut 9, zachód przypada o godz. 6 mi­
nut 81, długość dnia godz n 11 minut 99.

K B f i J a  c t y l k *  ■  O h n e i i ^ M !

Z  K R A J U .
Wiadomości szkolne. Cesarz nadał Em ilianowi

Topolniokiemu, nauczycielowi szkoły im. ces. Elżbie­
ty we Lwowie złoty krzyż zasłogi.

Minister oświaty nadał Wiktorowi Orłowskiemu 
emerytowi w Pru< haiku tytuł dyrektora.

Rada szkolna zamitnowała ks Walentego Teczka 
zastępcą nauczyciela n-ligji rzym. kat. w gimnazjum 
w Drohobyczu ; ka. Florjana Moryla pomocniczym 
nauozyr e'em rdigji rzym. kat. w gimnazjum w Tar­
nowie.

Bada szkolna kraj. wyznaczyła Izabelę Liberako- 
wą nauczycielkę kierującą 6-klas. szkoły żeńskiej w 
Nowym Targ na drugiego reprezentanta zawodu nau­
czycielskiego do Rady szkolnej okręgowej w Nowym 
Targu.

Rada szkolna kraj. zamianowała w szkołach lu­
dowych Jana Ziemskiego i Jaaa Dziedzica nauczycie­
lami 5-kl szkoły męskiej w B eczu; Jót-fa LT*ędei- 
skiego nsuoz. 5 kl. stkoły męskiej w D bczycach; 
Michsła Smos'nę nsuoz. 5 kl. szkoły w Przeworsku ; 
Zofję SzarMstą nauczycielkę 5 kl. szkoły w Kańczu­
dze ; Wawrzyńcc Władykę i Zenona Janigę nauczy­
cieli mi 5 kl. szkoły w Wo niczu ; Jana Dąbrowskie­
go nauczycielem kier., Michała Gustowicza nauczy­
cielem 4 kl. szkoły męskiej w Samborze; Aleksandra

Mazurkiewicza naucz. kier. 4 kl. szkoły im. Kościu­
szki w Tarnowie; Teofila Mikulskiego,! naucz. kier. 
4 kl. szkoły w Podmichsln ; Władysława Kn«ia naucz, 
kier. 4-kl. szkoły w Wieliczce ; Bronisławę B jków nę 
naucz. 4-kl. szkoły w Strzeliskach nowych ; Wikto­
rię Formasównę naucz. 4 kl. szkoły w Czarnym D u ­
najcu ; Ludwikę Nyczównę naucz. 4 kl. szkoły w Mi­
lów ce; Antoninę Lendównę naucz. 4 kl. szkoły w Bo­
rzęcinie.

Nauczycielami kierującymi szkół 2 klasowych: — 
Jana Sławskiego w Dereniówce, Wojciech* Różyckie­
go w Szebniacb Bolesława Jaroszewskiego w Dzi­
kowie sta^m, Eljasza Sawozaka w Przystani, Mi­
chała Sttfińskiego w Łykach górnych, Jana Mikołaj­
czyka w BystrJj, Józef* Głodkiewioza w Podhorkach. 

W sprawie pielgrzymki do Rzymu. Komitet
pielgrzymki w Przemyślu ogłasza, te przyłączać się 
do pielgrzymki można będzie: w Boguminie (Oder- 
berg) we Wiedniu i w Pontebbie.

Wsiadający w Boguminie płacą taką samą kwolę, 
jak ws!adająoy w Krakowie.

Przyłąozaiacy a'ę we Wiedniu zapłacą: za III kl. 
150 kor . za II kl 242 k., za I kl. 320 kl.

Przyłączający się w Poniebbie zapłaca: za ID kl. 
134 kor., za II kl. 216 kor., za I kl. 270 kor. O i 
Pontebby mogą się do pielgrzymki przyłąjzyó i tacy, 
którzy mają wolny bilet jazdy aż do Rsymu. (Na 
kolebach anstr. jest to nienużliwem) i ci zapłaciliby: 
za III kl. 92 kor., za II kl. 148 kor., za I kl. 174 
koren.

W końcu zwraca się uwagę, że w wielu ogłosze­
niach pierwotnych mylnie podano cenę biLtu I kl. 
360 zamiast, jak jest w rzeczywistości 380 kor.

Z Rzęchowi piszą nam: Mieliśmy 2 piekarnie 
i już trzeci tydzień obie zamknięta! Nie mamy ani 
chleba, aoi bałek, ani żadnego pieczywa. Trz-bajeśś 
albo suchy chleb z Mielca po tygodniu, albo co dzień 
po świeży bochenek do Mielca posyłać i płacić po- 
shńca. więo najmniej 40 ct będzie bochenek koszto­
wać. Może pr/eoie starostwo i namiestnictwo zlituje 
się nad nami i nnkaże otwarcie choć jednej piekarni. 
30 lat była dobra, aż teraz raptem zamknięto j ą !

Snlatyn (Czytelnia polaka). Powitać należy z u - 
znaniem powstanie Czytelni polskiej, założonej inicja­
tywą kilkn ludzi dobrej woli z mieszczaństwa, któ­
rych hasłem i celem jest: ludności polskiej tu, na 
kresach ojczyzny, żyjącej latami bez pokrzepienia du­
chowego, zapominającej o mowie swych ojców z nie­
obliczalną dla nas szkodą, dać możaośó czytania ksią­
żek oraz pism patriotycznych, wspólnego naradzania 
się i t. p. Towarzystwo amatorskie zorganizowane w 
łonie Czytelni dało szereg przedstawień ja k : „Królo­
wa Przedmieścia", „Karpaccy Górale“ , „Dworek iw . 
Jadwigi", oraz dwie zabawy i wspólny „Opfatek", 
w którym wziełs udział także i inteligencja polsra 
wraz z duchowieństwem, zaznaczając tem łączność 
swą z mieszczaństwem polskiem. Czysty doohćd e 
przedstawień w sumie około 600 kor przezaaezono 
na fandusz budowy własnego domu. Poczuwamy się 
do miłego obowiązku złożenia serdecznego podzięko­
wania wieleb. ks. kan. J. Fischerowi za bezpłatne 
ofiarowanie trzech pokoi dla Czytelni polskiej aż do 
czasu wzniesienia własnego domu, również wiełmn. 
Pp. Wawrt. Dańcewiczowi, Ant. Berce, ks. Mich. B i-  
rowemu i Mioh. Niemczewskiemu za ich niezmordo­
wane trudy około Towarzystwa amatorskiego, nie 
mniej tez tym wszystkim amatorom, którzy nie szczę­
dzili czasu, pracy i trudów; dalej szan. Tow gimn. 
„Sokół" za udzielanie sali z oświetlaniem podczas 
przedstawień i zabaw, w końcu tym c fi aro dawcom, 
którzy hojnymi datkami przyczynili się do tak świe­
tnego rezultatu fiaansowego, na cel tak doniosłego 
znaczenia. Erazm.

K R AK Ó W , 10 marca.
Nabożeństwo żałobne za duszę śp. dra Zenona

Korotkiewicza, dyi. policji, urządzone staraniem urzę­
dników dyrekcji policji, odbędzie się we wtoten dn. 
15 b m. o godz. wpół do 8 rano w kościele 00. 
Reformatów.

Pogoda. Tegoroczna aura jesi bardzo zmienną u 
nas w Krakowie; po daiaoh słotnych i mroźnych, 
oznsami aawet przykrych, nastąpJo powietrze prawie 
że wiosenne. Od dwóch dni mamy ranki nieco mro­
źne, zresztą jednak przez o*ły dzień panuje przyjem­
ny wietrzyk wschodni. — Jak na miesiąc marzec, po­
goda taka jest wyjątkową.

Na posiedzeń u Rady Mdzorczej Towarzystwa 
kred)t<wegi rękodzielników i przemysłowców w Kra­
kowie wczoraj odbytem, wybrano dyrektorem p. dr* 
Stanisława S ępińskr przemysłowca, w mięlsce ś. p . 
Wincentego Korneó-.e^o.

Walne zgromadzenie „złonków oddziału kolarzy 
tutejszego „Sokoła" . ' ; I z i e  się w sobotę dnia 12 
b. m. wieczór po godzinie 8 ej.

Zarząd wzywa członków do niezawodnego przy­
bycia na to > gromadzes'e.

Z klasztoru Bonifratrów. W e wtorek dnia 8-go 
b. m., jako w uroczysk ’ * św. Jana Bożego, założy­
ciela Zakonu Bonifratrc , w kościele klaaztornym nt 
Kazimierzu naj^zew. vs. uiakup aufragan Anatol No­
wak tdprawił mszę św., a następnie przeszedł sale 
szpitalne, gdzie rozmawiał i pocieszał chorych, udzie­
lając im pasterskiego błogosławieństwa.

Koncert Ignacego Friedmana, który odpędzie 
się w bitżąoy p ątek, będzie ze ; względu na obfity 
program najbogatszą produkcją w bieżącym sezonie 
muzycznym. Z trzech koncertów fortepianowych naj­
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większą ciektwcśó badzi niewątpliwie ostatnia kom­
pozycja mistrza krakowskiego djr. Władysława Żeleń­
skiego. Wspaniałe d*'elo to w interpretacji takiego 
wirtuoza jak Friedmana, bedzie niewątpliwie kulmina­
cyjnym punktem produkcji, tegorocznych produkcji 
w ogóle.

Bilety mokną jeszcze nabywaó w Towarzystwie 
muzyczne m.

Odczyt- Staraniem krak sodalicji marj. akad.
odbędzie się te  czwartek 10 marca b. r. o gidzime 
wpół do 8 ej wieoz. w sali Czytelni katolickiej (ul. 
Sienna 1. 5 parter, na lewe) oderyt ks. Urbana: .,0 
idei narodowości* (na tle tołstoizmu).

Gośe e wprowadzeni przez soda lisów mile widziani.
W teatrze ludowym odbędzie się w piątek- wie­

czór secesyjny z łaskawym współudziałem pp. Sina- 
ge, A. Mayerównej, Dol iskiej i Graf zyńskiej, oraz 
panów: Dolińskiego, Wysockiego, artyrty teatru miej­
skiego i Świtkjńskiego kompozytora.

Dyrekcja teatru przygotowuje zajmujący melodra­
mat p S. P. Dolińskiego p. t. „Tajemtice Krakowa1*. 
Ukaże się oa na soeire 24 b. m., a jedną z ról 
abjął nam antor b. artysta sceay poznańskiej. Próby 
śpiewu odbywają s’ę juk od wczoraj.

W dzirejszem przedatawieaiu występuje p. Adol­
fina Zimnjer poraź drugi.

„Ruta*. W sobotę da. 12 marca 1904, od,ra- 
wioną będzie, za staraniem kilku członków Stowarzy­
szenia litewskiego „Rntau. Msza ów. w kościele 00. 
Reformatów w nowo zbudowanej kaplicy Chrystasa 
Pana, o godz. 8 raro, na intencję Stowarzyszenia.

Zarazem nadmienia się, ke wpisy do Stowarzysze­
nia nRufa“ , przyjmuje codziennie od 2 —4 po połu­
dniu p. Janusz Niedziałkowski, ul. Zwierzyniecka 1. 
33. (Stacja tramwaju).

Na OStbtnlem posiedzeniu Stow. Nauczycielek, 
uchwalono zniżenie procentu od ndzielanyoh pożyczek 
dla członków z 4 na 2 pro. Oprócz tego kilka pań 
ofiarowało książki dla biblioteki Stowarzyszenia.

Bilety nt turniej gimnastyczny niedzielny w na­
szym „Sokole* są jiż  do nabycia u firmy: Zająozok 
i Lankosz w Rynka gł. L;nja A B

Z Klubu prawników. Dnia 13 marca 1904 o go­
dzinie 8 wieczór odbędzie się w lokalu Klubu mę­
skie zebranie towarzyskie z przyjęciem, na które Wy­
dział klubu członków zaprasza.

Zwyczajne walne zgromadzenie członków Klubu 
prawników odbędzie się dnia 24 marca 1904 o go­
dzinie 7 wieczór. Porządek dzienny: 1) sprawozda­
nie wydziału i komisji rewizyjnej, 2) zmiana statutu, 
3) wybór prezesa, wiceprezesa, 18 członków wydzia­
łu i 3 członków komisji rewizyjnej, 4) wnioski i in­
terpelacje.

W razie braku kompletu odbędzie się walne zgro­
madzenie w tym samym dniu o godzinie 8 wieczór 
bez względu na komplet

Festyn zimowy, który się odbędzie w dniu 13 
marcu w sali Scskiej, posiadać będzie dz;ęki ofiar­
ności artystów bogatą ozęóó koncertową na którą 
złożą się orkiestra 13 pnłku pod dyrekcją p. Hooka, 
gra na foitepianie p. Jadwigi Sarneckiej, śpiew pp. 
Belkie i p. Giżyckiej, deklamacja pp. Wysockiej i 
Olchowskiej, wre sicie humoreska M. G»rkija, wypo­
wiedziana przez p. Zelwerowicza we własnym prze­
kładzie.

Komitet festynu pracuje gorliwie nad przygoto­
waniem publiczności wielu innych interesujących pun­
któw programu.

Do jednodniówki, która ma byó sprzedawaną pod­
czas festynn zimowego, odbyć się mającego na tak 
zwane „żłobki*, nadesłali prace pp. Bujwidowa K., 
Gabrjelski Ksz., Gliński Kaz., Konczyóski Tadeusz, 
K... A... Ryohter Janowska, Strokowa Jadwiga (J. 
Świerk), M. Skalski, obok tego oczekiwane są praoe, 
przyrzeczone przez pp. Bioder a, Gruszeckiego, Rydla 
i Żuławskiego.

Ktzdy pojedyńozy numer jednodniówki zaopatrzo­
ny będzie aumerem losu. Nabywca jednodniówki wy­
grać może jeden z kilkudziesięciu najpiękniejszych 
fantów, dla jedaodniówki przeznaczonych.

Jeden z takich fantów stanowić będzia obraz p. 
Ryonter Janowskiej, wystawiony i a ko reklama festy­
nu w oknie sklepu p. Fenza.

Jedaodniówka, odbita bezinteresownie w drukarni 
Związkowej, wydaną będzie poktźnie i zaopatrzoną 
w program koncertu wieczorowego.

Halne zgromadzenie Związku stowarsyizeń kat. 
robotników rzem. odbyło a\ę dnia 7 b. m. Po spra­
wozdaniu wobec delegntów i kuratora ks. dra prof. 
Kaczmarczyka, zostali wybraai: prezesem hr. Krzy­
sztof Mi rc siowak i. I. zastępcą Leopold Fa len, II. ks. 
Andrzej Mytkowioz, sekretarzem Henryk Stefan Fa- 
ehoński, skarbnikiem Piotr Mazowiecki. Dr zarządu 
weszli.- ks. prob. Łabcj, Wiktor Redyk, Michał Kę- 
diior, Baraa, Sirora, Kurna'owski. Do komisji kon­
trolującej : Meresiński, Kędzior, Kurnatowski.

Ks. dr Kaczmarczyk w szczerych słowaon wyra­
ził podziękuwanie ustępującemu prezesowi p Pio­
trowi Repetowskiemn za przodownictwo d6tychozaso- 
we w Związku.

Związek wyraża zarazem P . t. Pobieżności ser­

deczne „Bóg zaplaóu za dotychczaiowe względy, za­
razem urn1 sza o parni?ó na przyszłość.

StOWarzytZbRiO rządowych urzędników pomocni­
czych kancelaryjnych Wielkiego Księstwa Krakow­
skiego wraz z Galicją zachodnią z siedzibą w Kra­
kowie, którego cele ożr:ślone sts lutetu, są: podn'e- 
sienje i kształcenie dueba koleżeńskiego i życia to­
warzyskiego między członkami, obrona interesów za­
wodowych i wspieranie członków, tudzuż wdów i 
sierót, po pozostałych, wicszeie współdziałanie z istnie- 
jącemi już Stowarzyszeniami pokrewuemi w kierunku 
ogólD-go polepszenia bytu personalu urzędniczego kan­
celaryjnego — odbyło w dniu 6 b, m. w sali „Czy­
telni kolejoweju swe walne zgromadzenie konstytuu­
jące, na którem komitet założycieli Stowarzyszenia 
zdał sprawozdanie, myskawszy jednogłośnie od wal­
nego zgromadzenia absolntorjnm. — Na pods^wie 
zatwierdzonego przez namiestnictwo statutu, odbyły 
się wybory, z których wysili: prezesem Jan B r o 
a i o w s k i , wiceprezesem Józef Grzesiak, sekretarzem 
generalnym Wincenty Horodyski. jeg) zai tępcami E 
ruaanel Stanowski i jeden z wydrisi owych, skarbni­
kami ; Jsiomin i Wiohler. Do wydziału weszli: Lan­
ger, Dceuiog, Romanowski, Mikiewicz (Podgórze), 
Szczepański, Rudolf (Chrzanów), Kaszycki, Stoch, Pa- 
bian, Pawlak; Krnierzny (Stary Sącz), Kram Wa­
cław, Wróbel St. (Chrzanów), Pierzga i Królik — 
jako zastępcy. — Do komisji jkon trując ej zostali wy­
brani : Leander Dtvaussć, Michał Grabek, Bolesław 
Gliniecki, do sądu polubownego: Pajdo, Og mek (Pod­
górze), Devauite, Grabek, Kraus Antosi i Gliniecki.

W .GwiOŹdzlO* stowarzyszeniu rękodzielników 
polskich, odbędzie się w niedzielę dnia 13 b. m. 
pizedstawienie tmstorskie, na klórezłożą się: I. „Duet 
Dziadów1*, ze sztnki A. Staszozyka „Wiara, Nadzieja 
i Miłość11 z kupletami; II. „Żywy Nieboszczyk11, kro- 
tochwila w 1 akcie; III „Wigilja św. Andrzeja*.— 
Początek o godzinie 8 wieczorem. — Ceny miejsc: 
dla crłonków krzesło 30 c t , miejsce stojące 15 ct., 
dla nieczłonkó’.. krzesło 40 ct., miejsce stojące 20 ct.

Z Tow. ogrodniczego. W lokalu Tow. prs-, uli­
cy Gołębiej 1. 18 rozpocznie s‘ę kurs o wiązankach 
i ozdobach kwiatowych, który trwać będzie od dnia 
14 do 16 marer włącznie, od godz. wpół do 8 ej do 
9 wieczorem. Wykładać będzie p. K. Michalska.

„Włkścicibl dóbr11 p. Karol Zinger, dłuższy czas 
przebywał w Zakopanem i tamże zaciągnął długi aa 
300 koron. Giy jednak nikt więcej uie chciał mu 
użyczać kredytu, wyjechał z Zakopanego i przybył 
do Krakowa i podszywał rię pod nazwisko „Adama 
Górskiego11, wlaśoioiela dóbr z pod Ł dii. Ta mie­
szkał dłuższy czas w „Lituanji*, a gdy długi jego 
doszły znowu do kwoty 300 kor, umknął, niewiado­
mo jeszcze dokąd.

N fldOSZły samobójca. Wcztraj o godzinie kwa­
drans na 5 po południu wezwano telefonicznie po­
gotowie ratunkowe na ul. Mostową, gdzie z mostu 
zrzucił się w zam arze samobójczym wyrobnik niezna­
nego nazwiska. Szczęściem jednak upadł na piaser 
i przed przybyciem pogotowia udało się strażnikom 
akcyzowym wydobyć go. Z powodu ogromnego wstrzą- 
śnjenia, tow. ratunkowe mnsiało niedoszłego samobój­
cę odwieść do szpitala pobliskiego Bonifratrów.

„O mały w łos11, a byłby się Antoni Wilk zna­
lazł w klatce resp. w artszoie za czyn woale nie 
honorowy...

A było to tak: Będąc wyrobnikiem dziennym, 
i nie mając dłuższy zna zajęcia, „przy pytał11 się do 
niejakiej Katarzyny Zającówny służącej, kobiety nie 
pierwszej młodości i — jak twierdziła Zającówna — 
„wyciągał11 od niej przez czfcs dłułizy różne drobne 
kwoty, wynoszące do chwili, gdy Wilka o oszczer­
stwo Oskarżyła — łączną kwotę 60 koron. Twier­
dzili taż, że Wilk wyłudzał od niej t» kwoty pod 
pozorem żeniaczki. To był najciemniejszy pnnkt o 
skarżenia Zającówny, obciążający Wilka bardzo Lecz 
badana przez władzę w tym kierunku bliżej — rze­
kła: „dawałam mn grosze, bo myślałam, że odda11... 
Wprawdzie „piliśmy za to razem, ale on mówił, że 
pieniądze odda11...

Wcbeo tego odesłano skarżącą aa drogę prawa 
cywilnego — a Wilk nniknął klatki...

Śmierć żołnierza. We wtorek ubiegły w kosza­
rach wojskowych na nlicy Grodzkiej pewien żołnierz, 
zajęty w stajni, nachylił się tak nieszczęśliwie, iż zo­
stał kopnięty przez znarowionego konia w skroń, 
przyozem na miejscu wyzionął ducha.

Ulemowi. Daiaj 8 b. m. zatrzymała policja na 
tutejszym dworcu 20-letn'ą dziewczynę niemowę. Na 
żakiecie jej widniała kartka z napisem: „Paana Mar­
ta Kaczniak, Surowice koło Sanoka, Galicja. Mam 
bilet do Krakowa11.

Policja urządziła śledztwo w sprawie st sierdze­
nia t isamośoii osoby.

Gtabrjrelakt kupuje, sprzedaje i najmuje:
fortepiany, pianina, harmoaje i piamole — 
krajowe 1 zagraniczne — nowe i przegrane —  
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki

Repertuar teatri nlejsklnfr
We czwartek 10 marca: „Capstrzyk* (Zapfenstreieh) 

sztukr w 4 akt. Fr. A. Beyerleina.
W  piątek U  marea: ,Kojłciuszek‘ . widowisko fanta­

styczne w 8 obr. pr&erouił A. Walewski.
W  sobotę 12 n a r» „A—sta a“, obraz sceniczny w 1 

ak„a 1 z powieści S. Orz® izkowej, przerobił A. Walewsk 
(nowość).

V\ niedzielę 13 marca o gudziuie 3 po południu: „Bu­
rza*, baśń fantastyczna w 7 obraza :b W. Szekspira (po­
pal arne).

W  bieuzielę o godzinie 7 wieozorem: „Anastaz.it*, 
obraz „eemczm w 3 aktach z powieści S. Orzeszkowej, 
przerobił A. Walewski.

Repertuar team  ludewegu.
\y e czwartek 10 _iarca drug: występ p. A. Zimajer: 

„Marcowy kr.waler*, kotu. w 1 akcie Jot. Blisińskiego; 
„Nie m or hop, aż przeskoczysz*, przysłowie dram. w 1 a. 
Ig. hr. Bobrowskiego; „Piosnki lyroiskie*, operetka w 1 
akcję.

W  jouotę mar bi trzeci występ p. L. Zimajer: „Żoł­
nierz królowej Madagaskaru*, kom. w 3 akt. St. Dobrzaó 
skiegt.

W  niedzielę 13 maret ostatni wystę„ p. A. Zimajer: 
„Chwat dziewczyna* czyli „Bobak w sumieniu*, kom. lu­
dowa w 3 akt. ze śpiewam' L. A.azengrubera a muzyką 
T. Koschata.

Pewezechue wykłady URiwerryteckie.
(W i i . -  powszednie o godz. 7, w niedzielę i święti o 
godz. 6 wieczór. Dwie stałe sale wykłMowe: sala u* 85* 
im. Kopernika w „Collegium noru-i*. II p. i aulr 1 wyż­

szej szkoły reiluej przy ul. Studenckiej)..
We czwartek 10 marca Dr Łucjan Bydei „Średnio­

wieczne poematy bohaterskie*, I  wykład (Szkoła realna).
W piątet 11 marca: Doc. U n 'W . dr Stanisław Kutrze­

ba: „Ustrój par’ament;aryzmu polskiego* (sejmy i sejmiki), 
III wykłau (Collegium u, um).

W sobotę 12 marea: Dr Łucjan Rydel: S»-( duiowie­
czne poematy boha erskii V  II i ostatni wykład (Szkoła 
realna).

W  niedzielę 13 marca: Di Konstanty Gómfei, docent 
Akademji Sztuk Pięknych: „O katakumbach* (z rysunka­
mi objaśniającymi), I  wykład (Szkoła realna).

K ą c i k  b m u i o r y s t y c z n y *

Myśli o kobiecie.
Dobry Allach zesłał żonę i wielbłąda Arabowi, 

aby nie potrzebował nic robić. (Z arabskiego).
Nie gaś ognia oliwą, nie uspokajaj koiia ostro­

gą, nie ochładzaj kobiety obojętnością.
(Z perskiego).

W miłości kobieta potrafi byó mężną. Jak rycerz uie 
obawia >ię ona spotkać niebezpieczeństwa z odkrytą 
piersią. (Z indyjskiego).

Nie uitieży kobiecie dawać lustra. W razie poża­
ru ratować je będzie przedewszysi-.em

(Z tureckiego).
Jeśli postępowaniem kobiety kieruje zazdrość — 

może wszystko zrobić; jeżeli miłość — może zrobić 
dużo; jeżeli rozsądek —  nic nie ziobi.

(Z chińskiego).

Dział ekonomicznyi,
Towarzystwa „Pomflcy przemysłowe]11- Do n -

ohliwLZjeh Towarzystw „Pomocy przemysłowej* na­
leży także Towarzystwo w Myślenicach. Tymi dniami 
wydało ono odezwę, w której zapowiada, że popierać 
będzie tylko tych kupców, którzy wyroby krajowe na 
składzie |trzymają

W leoie ma Towarzystwo zamiar nrządzió prze­
glądową wystawę przemyśla krajowego i w tym cele 
prosi, aby już teraz przemysłowcy, którzy ohciei by 
wziąć udział w wystawie, nadsyłał, zgłoszenia do i 3- 
kietarjatn Towarzystwa, mieszczącego się w lokalu 
ajencji krakowskiego Towarzystwa ubezp. w Myś'e 
ślenicui-h.

Dostawy galicyjskie dla Galicjan Fabryka im- 
pregaowania drzewa hr. MyoielsViego w Trzebin, o- 
t.zymała po długich i usilnych staraniach znaczną 
dostawę impregnacji pregów kolejowych dla ^oleji 
państwowych w Galicji.

Ministerjum kolejowe odrzuciło zraou ofertę kra 
jowej firmy, ulegając naciskowi wielkiej konkurencyj­
nej firmy zakrajowej Gnido Butgers mimo, iż fabry­
ka gaficyjska ofiarowała nader dogodne warnnki. — 
Wreszcie po pozonaniu najróżnorodniejszych przeszkód 
z pomocą „Centralnego związku fabrycznego- udało 
się rdobyć doitawę tę dla firmy krajowej.

Kradzieże Kolejowe.
9 marea.

Piąty dzieii rozprawy.
Na wstępie ogłoszono uchwałę, mocą której 

trybunał odmówił wnioskowi dra Lewickiego, co 
do zawezwania dwócL konduktorów pakunkowych 
ja s c  rzeczoznawców i co do zarekwirowani* t. zw. 
„ubergabskartea*'.

Trybunał zawezwał iko świadków pp. Ln- 
dwiństiego i Makowskiego.

Józef Krzyszkowski poleca po tanich cenach na damskie suknie
N a j m o d n i e j s z e  m a t e r i e  w e ł a k a n e  c « & r n e  i  k o l o r o w e .  
N a j r o z m a i t s z e  m a t e r j e  b a w e ł a i a n e  i  n i c  l a n e  k o l o r o w e -  

_  .  . . . .  Oaustki, Pledy, Esharpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per.
W  . K r a k o w i e ,  p r z y  u I . g F l o r j a n s k  j e j  I .  1 7  kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Peńcioshy, Skarpstki, Chujteczkt do n osi Ręcznikę 

n aprzeciw  hotelu  „pod  R óżą 14 1396 —  Wszystkie towary w doborowych gatunkach.
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P r o k u r a t o r  prosi o wezwanie świadków 

Katarzyny Zając, na okoliczność, że Drożdżowie 
mieli i inne rzeczy z kradzieży pochodzące, o- 
prócz wymienionych przez Katarzynę Drożdżo­
w ą; Sitkowej i Ryblowskiego, szewca, na okoli­
ezność, iż tenże sprzedawał obuwie, dane mu 
od Drożdża; następnie żąda wezwania kolei Pół­
nocnej, aby wykazała, jakiego rodzaju są kra­
dzieże na jej iinjach spełniane, a których do­
chodzeniem zajmuje się sąd w Boguminie (Oder- 
berg).

Dr L e w i c k i  prosi o zarekwirowanie aktów 
śledztwa, prowadzonych przez ajenta policyjne­
go p. Karcza, następnie o wezwanie jako świad­
ka p. Fel Piaseckiego na okoliczność, od ja ­
kiego ciasu kolej państwowa prowadziła śledztwo 
i jaki byl tegoż wynik, czy zarządzano w ogóle 
jaką kontrolę? Jakie były motywy, że p. Fel. 
Piasecki zamiast prowadzić śledztwo przeciwko 
obwinionym, pociągał do odpowiedzialności nie­
winnych i tychże zasądzał.

Obrońca dr G o l d h a m m e r  prosi o zawe­
zwanie Fel. Piaseckiego dla przesłuchania tegoż, 
co wie o osobistych stosunkach poszczególnych 
konduktorów.

Obrońca dr S z a l a y  sprzeciwia się wniosko­
wi dra Lewickiego. Prosi o stwierdzenie okoli­
czności u kolei państw, że Szymański dopiero 
dnia 1 czerwca 1902 rokn został przeniesiony z 
linji Sneha Kraków, na linję Kraków-Lwów. —  
Prosi o zawezwanie na świadka p. dra Jana Ja­
kubowskiego, któremn pani Krasuska (żona oskar­
żonego) wręczyła weksel na 2000 złr. i tę su 
mę wygrała; zawezwania równie dwóch córek 
Krasnskiego, które potwierdzą, że pierścionki z 
perłą dostały w podarunku. Co do Szymańskie­
go równie zawezwać należy jego żonę na oko­
liezność, że zakwestjonowaną u niej broszkę o- 
trzymała w prezencie.

.Obrońca dr S e i n f  e 1 d równie sprzeciwia się 
wnioskowi kolegi dra Lewickiego, a li tylko 
popiera wniosek dra Goldhammera.

Obrońca dr L e w i c k i  żąda zawezwania 
świadków p. nadinżyniera Winklera i p. Mynar- 
skiego, naczelnika staeji Podgórze, którzy będą 
mogli wykazać całą kondnitę Skrzyszowskiego.

Prokurator dr C z y s z c z a n  sprzeciwia się 
prawie wszystkim tym wnioskom obrońców.

Zastępca kolei państw, dr W r ó b e l  popiera 
wniosek dra Lewickiego, a to w sprawie zbada­
nia, w jaki sposób załatwiono reklamacje i śle­
dztwa.

Obrońca dr B a d e r  prosi o wezwanie K oły ­
ski, majstra szewskiego, Tettamandiego, kolejo- 
go fankcjonarjaszi, którzy wykażą niedołęstwo 
Moczulskiego w szkołach i pewne zboczenie u- 
mysłn w życia prywatnemu

Przedstawia dalej świadeetwo Moczulskiego, 
z którego się okaznje, że miał same „niedosta­
teczne* postępy w szkołach. (Wesołość).

Obrońea dr R o t h  w e i  n przedkłada trybu­
nałowi list przewozowy na beczkę wina, którą 
Drożdż spłaeał (na to są kwity), a nie ukradł. 
Także prosi o wezwanie świadków, jacy byli 
już w przesłuchaniu podczas rozprawy o oszu­
stwo, którą wniósł J. Drożdż przeciwko Kata­
rzynie Drożdż.

W  dalszym ciąga przedkłada trybunałowi 
weksle, książeczki amortyzacyjne i świadectwo 
odejścia ze słnżby.

Prokurator sprzeciwia się przedkładaniu tych 
aktów, ponieważ one nie mają żadnego związku 
z kradzieżami kolejowemi.

Przewodniczący odraeza uchwałę na później 
i przystępuje do dalszego przesłuchania świad­
ków.

M o e z n l s k i :  Rechts front! !
Świadek Br. D o b r o w o l s k i ,  radca rachun­

kowy sądu wyższego w Krakowie, przedstawia 
stosunki familijne i majątkowe Skrzyszowskiego 
w jak najlepszym świetle.

Św. Zygmunt S a t a l e c k i ,  zegarmistrz w 
Krakowie, zeznaje, że za przeszłego rokn w 
lecie Pilawski przyszedł do niego z parą kolczy­
ków brylantowych i broszką, której jednak świa­
dek nie kupił, a tylko ją  oszacował.

Prokurator zaznacza, że ponieważ Pilawski 
znowu co do własnośei powyższych kosztowności 
powołuje się na nieboszczyków, rozszerza oskar­
żenie co do nich na kwotę powyżej 300 koron.

Obrońca dr S z a l a y  w zastępstwie chwilowo 
nieobecnego dra Goldhammera stanowczo się te­
mu ?przeeiwia.

Św. M. O l s z a ń s k i ,  sekretarz w namiestni­
ctwie we Lwowie, zwolniony od przysięgi nie 
przypomina sobie, aby Skrzyszowski dostał od 
Chęcińskiego szachy z kości słoniowej.

Św. J. K w i e c i ń s k i  poświadcza, że Skrzy­
szowski kupił n niego damski zegarek złoty oksy­

dowany, lecz nie może stanowczo powiedzieć, 
ezy okazany ma zegarek jest ten sam.

St. K a r k  a,  tutejszy księgarz, pozostający 
pod śledztwem, to tylko wie, że Pilawski jest 
nieprzyj aeJelem Skrzyszowskiego.

Następnie zarządzono pauzę 15 minutową.
Po przerwie przesłuchiwano świadka Stefana 

K r z y w a c k i e g o ,  konduktora kolei państwo­
wych, który miał widzieć u Szymańskiego mały 
przyrząd, słnżący mn do rozpoznawania drogich 
kamieni. Szymański stanowczo tema zaprzecza.

Obrońca dr R o t h w e i h  zapytuje świadka 
ezy to możebne, że kolejarze zaknpywali roz­
maite artyknły spożywcze, a nawet eałe pośla­
dki cielęciny.

P r o k u r a t o r :  Zaznaczam, że w akcie o- 
skarżenia nie ma mowy o eielęeinie, ani o ja ­
jach. (Wesołość).

Obr. dr R o t h w e i n :  Tak, ale p. prokura­
tor zawezwał świadków, eeiem sprawdzenia tego 
faktu.

Ś w i a d k . : Wł.  D r o z d o w s k i ,  Wacław 
S t a r z e w s k i ,  konduktorzy kolei państwowej i 
dr B e n d a  przypominają sobie, że Moeznlski u- 
legł wypadkowi podczas jazdy, przyezem miał 
stłnczoną głowę.

Św. Izak K r i e g e r ,  sekretarz stacji w Pła- 
szowie zeznaje, że Moeznlski był narwany, ezę- 
sto się rzueał i piał.

P. Antoni T r ą b k a ,  knśnierz, robił fatro i 
dwa zarękawki, cakwestjonowane u Drożdżów.

M o c z u l s k i :  Tra-tra- tra- tra I?
Przy uwolnieniu jednego ze świadków Mo­

czulski komenderuje: „Rechts front*.
Do przesłuchania w sprawie Drożdżów prze­

słuchiwaną była równie córka Drożdża J ó z e f a ,  
młoda, przystojna blondynka, oświadczając, iż 
nigdy żadnyeh brylantów jej rodzice nie posiadali.

Józefa S k r z y s z o w s k a  zawezwana jako 
świadek, na wniosek prokuratora nie zostaje do- 
pnszezoną do przysięgi.

Obrońca dr L e w i e  ki  stanowczo się tema 
sprzeeiwia, ponieważ pani Skrzyszowska nie jest 
pod śledztwem.

Trybunał nie pozwala na odbiór przysięgi. 
S k r z y s z o w s k a  przesłnehana podaje sposoby 
nabyeia przedmiotów u niej znalezionych, które 
albo knpiła, lab w podarunku od krewnych i 
znajomych otrzymywała.

Zarządea więzień p. Rudolf Ś m i d o w i c z  
zeznaje, że Moeznlski rzeczywiście zachowywał 
się w więzienia jak warjat.

Jako warjata przedstawia go również żołnierz 
więzienny Pindelski.

Następna rozprawa odbędzie się w czwartek 
o godz. 9 rano.

Rada państwa.
Wiedeń 9 marca. Na dzisiejszem posiedzenia 

dr K o e r b e r  odpowiada na interpelacją w spra­
wie niedzielnych ekscesów w Pradze.

Odpowiedź dra Koerbera na 1-szą interpelację.
Prezydent wskaznje na zwyczaj studentów 

niemieckich odbywania bumlów. Ostatnie zaj­
ścia spowodowała jednak okoliczność, iż niektó­
re gazety czeskie podburzały ladność czeską do 
ataku na niemieckich studentów. Organa rządo­
we w Pradze przewidojąe wobec tego możli­
wość konfliktu, poczyniły odpowiednie zarządze­
nia, rekwirnjąc policję i wojsko. Interwencja ta 
przeszkodziła poważnemu stareiu. Rząd jest sta­
nowczo zdecydowany utrzymać spokój wszystki­
mi środkami, & bezpieczeństwo publiczne każde­
go obywatela musi być strzeżone. Wypływa z 
tego, że wszyscy winni w zajściaeh zostaną uka­
rani. Mówea odpiera zarzut, jakoby sobie był 
zamówił te ekscesy. Rząd szanuje prawa obywa­
telskie ludności. Narody mogą się rozwijać tyl­
ko w wolnośei, jednak muszą się wystrzegać na­
rodowego terroryzmu, gdyż on i wolność oby­
watelska to rzeezy sprzeczne; dlatego tembar- 
dziej rząd mnsi strzedz z całym naciskiem wy­
pełniania ustaw dla spokoju publicznego.

Odpowiedź dra Koerbera na I I  interpelację.
Na interpelację pos. Kinmana w sprawie za­

chowania się komisarza Gallatiego w St. Polten, 
odpowiada dr Koerber, że rząd, który jest za 
znpełną objaktywnością, nie poehwala jego po­
stępowania. Mówca zastrzega sobie dalsze zarzą­
dzenia w późniejszym czasie.

Obstrukcja.
Podczas wywodów dra Koerbera rozgrywały 

się żywe sceny między radykałami niemieckimi 
a czeskimi, tak. że dr Koerber mnsiał na chwi­
lę przestać mówić. Czesi ciągle hałasowali krzy­
cząc: „ A b z u g  K o e r b e r  1* Prezydent Vetter 
ciągle dzwonił i wezwały do porządku pp. C h o-^

ca , F r e s s l a  i K l o f a c z a .  Wrzawa trwa cią­
gle. Radykali ciągle krzyezą; słów ich z powo­
du ogólnej wrzawy zrozumieć nie można. Sły- 
ehać tylko oderwane słowa: „T o  s k a n d a l i *  
„ A b z n g  K o e r b e r ! *  Gdy dr Koerber skoń­
czył mówić, odezwał} się demonstraeyjue brawa 
i hałas.

Wnioski.
Pos. K a f t a n  wnosi o otwarcie rozpraw nad 

odpowiedzią dra Koerbera.
Pos. Z a z w o r k a  wnosi o imienne głosowa­

nie nad wnioskiem Kaftana. Oba wnioski odrzn- 
eono.

Pos. D y k  domaga się zwołania komisji dla 
wyrażenia nagany dis po Ja Iro za rozmaite wy­
rażenia wczorajsze, obraźliwe dla Czechów

Porządek dzienny.
Izba przechodzi następn e do porządkn dzien­

nego, t. j. do dalszego ciąga dyskusji nad wnio­
skiem nagłym Sziieui’ ego.

Zabrał głos pos. F r e s s l ,  jako mówca je -  
neralny.

Interpelacje.
Wiedeń 10 marca Na wczorajszem posiedze­

nia nos. D a s z y ń s k i  interpeluje w sp-awie n- 
regnlowania sprawy emigracji w Galicji i w spra­
wie postępowania krakowskiej dyrekcji polieji 
przy aresztowania pewnego kapea w Krakowie, 
podejrzanego o przemytnictwo.

Apolinary J a w o r s k i  interpeluje w spra­
wie organizacji uaezelnego kierownictwa dla 
spraw wodnych i budowli wodnych. — Interpe­
lanci zapytnją, czy prezydent ministrów zechce 
się postarać, aby dla naczelnego kierownictwa 
spraw wodnych, jako to : dla zabudowania rwą­
cych potoków, dla regulacji rzek i budowy ka­
nałów spławnych otworzono samoistny zarząd 
centralny pod nazwą „c. k. jeneralna Dyrekcja 
dla budowli wodnych*, oraz aby dla kierowni­
ctwa bndowli wodnych w krajach utworzono 
c. k. Dyrekcje dla budowli wodnych, które bez­
pośrednio miałyby podlegać jeneralnej Dyrekcji 
dla bndowli wodnyeh w Wiednia.

Mówcy jeneralni.
W  dyskusji nad wnioskiem Szilenego w spra­

wie rozruchów w Igławie, pos. F r e s s l  wygło­
sił trzeehgodzinną mowę po czeska, poczem na 
końca zaatakował po niemiecka dra Kórbera, 
zarzncająe mn, że złamał przysięgę złożoną na 
konstytucję.

Prezydent przywołuje go energicznie do po­
rządkn i grozi odebraniem głosn.

Pos. F r e s s l  zakończył mowę wśród gło­
śnych protestów wszechniemieekich i kilka in- 
nyeh posłów niemieckich, a prezydent przywo­
łuje go dodatkowo ponownie do porządkn za 
wciągaięcie Korony w dyskusję.

Dr S c h i i e k e r ,  jako dragi mówea jenerał- 
uj polemiznje z posłem Heroldem, bierze w o- 
bronę rektorów uniwersytetu wiedeńskiego i nie­
mieckiego w Pradze, którym wyraża najgorętsze 
uznanie. — Zasadą Czeehów jest, zawsze przed­
stawiać Niemców, jako prowokatorów.

Zabiera jeszcze głos pos. S z i l e n y ,  jako 
wnioskodawca i zarzuca Niemcom, że sprzeci­
wiają się spełnienia życzeń knltnralnych Czechów. 
Mówea eałą odpowiedzialność za ostatnie zajścia 
zrzuca na Niemców

Odrzucenie nagłości wniosku.
Po dłngim szeregu osobistych sprostowań, na 

wniosek pos. Reichstadtera głosowano nad na­
głością wniosku Silenego imiennie i nagłość od­
rzucono 157 głosami przeciw 69, poczem po go­
dzinie 5 po połndnin posiedzenie zamknięto; na­
stępne dziś.

Komisja nagany.
Po posiedzenia akonsty tao wała się wybrana 

na wniosek pos. Dyka komisja nagany w spra­
wie posła Iro, który na onegdajszem posiedzenia 
Izby obrzacił Czechów szeregiem obelżywych słów. 
Komisja wybrała przewodniczącym posła Gnie­
wosza. Odbędzie ona posiedzenie dziś o godz. 
10 przed połndniem.

Wojna.

mnm ■  ę  j  ę  « |  | I  I  Jozuaczone

Znakomite piwo trzcmickie ^
(przez, powagi lekarskie zalecane).

Depesze dzienne.
Pierwsza bitwa morska.

Londyn 9 marca. „Daily Telegr&ph* donosi 
z Tokio pod datą 7 marca: R o s y j s k a  e s k a ­
d r a  W ł a d y w o s t c c k a  z n a j d u j e  s i ę  na  
p e ł n e m  m o r z a  i p o d o b n o  stoczyła bitwę 
z flotą japońską. Wynik dotychczas nie jest 
znany.

Potyczki na Korei.
Seul 9 marca. Rząd tntejs;y otrzymał depe-

Odznaczone na 14 światowych Wystawach złotymi medalami 
i krzyżami zasługi

Browaru trzcinickiego J. K Ł O M  IN K I
w Krakowie ul. Szewska, L 13.

(Cenniki na żądanie wysyła się).
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szę, donoszącą, że K o z a c y  z a a t a k o w a l i  
m i a s t o  k o r e a ń s k i e  K a n g k a i .

Wywiązała się krótka walka. P o  o b a  s t r o ­
n a c h  j e s t  w i e l u  r a n n y c h

Po ija i Chiny.
Londyn 9 marca. Dzienniki poranne donoszą 

z Tokio pod datą wczorajszą: Rosyjski poseł w 
Pekinie zawiadt mił rząd chiński, że jeżeli spu­
stoszenia, wyrządzane przez bandytów konnych, 
któroy przerwali połączenia telegraficzne, nie 
astaną, oraz jeżeli nie będzie usunięte niszcze­
nie koleji mandżurskiej, to  o ś w i a d c z e n i e  
n e u t r a l n o ś c i ,  o d d a n e  p r z e z  C b i n y ,  
b ę d z i e  u w a ż a n e  z a  n i e w a ż n e .

Czesi idą na pomoc Rosji.
Petersburg 9 marca. Rosyjska ajencja tele­

graficzna donosi z Wkdywostokn, że Czesi, mie­
szkający tamże zawiadomili komendanta twier­
dzy, że postanowili utworzj ć oddział konny, zło­
żony z 10 C z e c h ó w ,  który się sam zaopatrzy 
w broń i konie, komendantem tego oddziału ma 
być nadporucztik Jelinek.

S>ły rosyjskie w Mandżurj*.
Paryż 9 marca. Petersburski korespondent 

„Figara* donosi, iż w interwiewie z szefem szta­
bu rosyjskiego Śacharowem dowiedział się, iż 
Rosja zamierza wysłać najmniej 400.U00 ludzi 
do Mandiurji. Zdaniem Sacharowa Japończycy 
zdołają wysłać tylko 200 000 ludzi. Chcemy —  
mówił Saoharow — nabrać pewności zwycięstwa, 
i że Japończycy będą zupełnie zgnieceni.

Depesze nocne.
Anglja I Rosja.

Petersburg 10 marca. (Tel. wł.). Krążą tu 
pogłoski, że A n g i j a  t r a n s p o r t u j e  s w e  
w o j s k a  d o  T y b e t u ,  znalazły potwierdzenie. 
A n g l i c y  w y s ł a l i  t a m k i l k a  p u ł k ó w  
p i e c h o t y  i 108 dz i a ł .

R z ą d  a n g i e l s k i  s a m p o t w i e r d z i ł  
o w ą  w iad 'o  m oś  ć , i p r z y z n a ł ,  że ekspe­
dycja ta skierowaną jest wyłącznie przeciw 
Rosji.

Pierwsza bitwa morska.
Tokio 10 marca. Uważają za bardzo prawdo- 

p dobne, że j a p o ń s k a  e s k a d r a ,  która w y ­
ruszyła do Władywostoku, w z a t o c e  P o s s j e -  
t a  s p o t k a ł a  s i ę  z o k r ę t a m i  r o s y j s k i e -  
mi  1 z m u s i ł a  j e  t a m do  w a l k i .

Z Portu Artura.
Londyn 10 marca. Biuro Rentera donosi z 

Tokio, że a p o ń s k i e  o k r ę t y  wojenne ubie­
głej nocy o s t r z e l i w a ł y  f o r t y  w T a - l i e n -  
wan ,  a n a s t ę p n i e  z a a t a k o w a ł y  P o r t  
A r  tu r a.

Bal a blokada.
Petersburg 10 marca. (Tel. w ł ). Żona admi­

rała Sta-ka zaprzecza w 'iście prywatnym wer­
sji, jakoby w nocy z 8 na 9 w Porcie Artura 
danym był bal, z czego skorzystać mieli Japoń­
czycy i n'espostrzeżenie zaatakowali twierdzę.

Petersburg 10 marea. (Tel. w ł). List jene­
rała Aleksiejewa zaprzecza pogłoskom o urzą­
dzeniu balu w Porcie Artura w krytycznej no­
cy s 8 na 9 ty.

Rosjanie na Korei.
Tokio 10 ma-ca. Według nadeszłej tu wia­

domości, żołnierze koreańscy, zaatakowan' przez 
Rosjan w Andżn i Snkczen, stawili im tylko 
słaby opór.

Wyjazd kuropatkina na plac boju.
Petersburg 10 marca. (Tel. w ł) JenerałKn- 

ropatkim odjeżdża w sobotę przez Moskwę na 
Syberję. Do Moskwy przybędzie w niedzielę; 
podróż z Moskwy potrwa około 2 tygodni. Przy­
jazd do Gbarbina nastąpi prawdopodobnie 24-go 
b m. Kuropatkin zatrzyma się na razie w tym 
mieście.

Petersburg 10 marca. (Tel. wł.) Pociąg, któ­
rym objeżdża Kuropatkin, składa się z 2 wago­
nów salonowych i jednego restauracyjnego.

Razem z Kuropatkinen wyjeżdża jego sztab.
Petersburg 10 marca. (Tel. wł.) Z  okazji 

przyjazdn jenerała Kuropatkina do Moskwy przy­
gotowują tam wspaniałe owacje. Jenerała przy­
wita depntacja kupców i wręczy mu pieniądze 
składkowe die rozdzielenia ich pomiędzy najdziel­
niejszych żołnierzy.

Nowa flota rosyjska.
Petersburg io  marca. (Te<. wł.)' Komitet do 

zbierania składek na nową fiotę zebrał jnż 15 
miljonów rubli.

Prace w warsztatach okrętowych postępują 
raźno.

Dziennikarze rosyjscy u cara.
Petersburg 10 marca. (Tel. wł.). Wczoraj 

popołudnia deputacja dzienuikarzy rosjjskich, 
złożona z t-zech członków, byia przyjętą przez

cesarza M aołaja i wręczyła mu aures v, le.no- 
poddańczy.

Fakt ów wywarł wielkie wrażenie, gdyż zda­
rza się to po rak pierwszy, że car przyjął depu- 
taeję.

t e l e g r a m y !
Sytuacja.

Wiedeń 10 marca. (Tel. wł.) Obecną sytua­
cję parlamentarną charakteryzuje tak wielki 
chaos i zamęt, iż z góry można się spodziewać, 
że sesja bieżąca nie wyda żadnych rezultatów.

Co się tyczy odroczenia obrad, jedni przy­
puszczają, że stanie się to w kilka dni, inni, że 
sesja przeciągnie się do 22 b. m.

Z Koła pblfkiegc.
Wiedeń 10-go marca. (Tel. wł ) Wczoraj po 

połndnin o 5-tej miało się odbyć drngie posie­
dzenie Koła polskiego, celem przedyskutowania 
sprawozdania polskich członków delegacji austrja- 
ckiej. Z  powodu, że Izba ukończyła swe obrady 
dopiero o godz. 6 ej, posiedzenie Koła odłożono 
na dzisiaj, na 5-tą pop.

Niemcy a obstrukcja czeska.
Wiedeń 10 marca. (Tel. wł.) Wśród stron­

nictw niemieckich objawia się dążność do wał­
ęsania obstrukcji czeskiej. W  tym celu chcą oni 
p o ł ą c z y ć  s i ę  z K o ł e m  p o l s k i e m ,  ale 
równocześnie nie godzą się na zaostrzenie regu­
laminu obrad, z obawy, aby to zaostrzenie nie 
stało się z czasem bronią przeciw nim.

Zaburzenia w Pradze.
Praga 10 marca. Wczoraj wieczorem p o n o ­

w i ł y  s i ę  s t a r c i a  m i ę d z y  C z e c h a m i  i 
b u r s z a m i  na Przykopach i na placu św. Wa­
cława, przyezem powybijano kilka szyb. Policja 
rozpió;zyła tłnm. Aresztowano 9 usob. Przy 
zajściach 3 policjantów obrzucono kamieniami.

Obstrukcja na Węgrzech.
Budapeszt 10 marca. Prezydent ministrów 

hr. T i s z a przemawia wśród wielkiej wrzawy 
opozycji i wykrzykników: „ P r e c z  z n i m “ .
Przeda.ii da poprawkę swego wniosku o zmianę 
regulaminu Izbowego i cola proponowane posta­
nowienie, aby trzecie czyhanie ustaw miało na­
stępować bezpośrednio po dyskusji szczegółowej. 
Minister oświadcza, że proponowany przez niego 
regulamin ma na cela szybkie załatwienie całego 
szeregu nctaw, zalegających z powoda obstrukcji 
i prosi o przyjęcie swego wniosku, wśród entu­
zjastycznych okrzyków ze strony partji libe­
ralnej.

Pos. U g r o n ,  R a t k a y  i hr. Z i c h y  Jan 
przemawiali przeciw dopuszczalności wniosku 
Tiszy.

Prezydent Izby na żądanie opozycji zarządza 
w sprawie dopuszczalności wnioskn głosowanie 
imienne, w trakcie którego prezydent zauważył, 
że nazw.ska tych posłów, którzy głosowali „tak.*, 
nie zapisywano. Wobec tego uznał głosowanie 
za niew&żue i posiedzenie zawiesił, a po pauzie 
oświadczył, że nie przedsięweżmie zaraz pono­
wnego głosowania, lecz je  odracza do czwartku, 
co przyjęto.

Budapeszt 10 marca. Partja Kossutha uchwa­
liła na wczoraj odbytem posiedzenia podjąć naj­
ostrzejszą walkę pizeciw wnioskowi Tiszy 1 zwo­
ływać w krąju w tej sprawie zgromadzenia.

Jezuici w Niemczech.
Berlin 10 marca. Rada związkowa na wczo­

raj odbytem posiedzenia p r z y j ę ł a  uchwaloną 
przez parlament u s t a w ę ,  z n o s z ą c ą  p a r a ­
g r a f  n s t a w y  o J e z u i t a c h  z dnia 4 lipca 
1872 r.

Zamach na policmajstra
Białystok 10 marca. O zamacha niedzielnym 

na policmajstra donosi tutejszy dziennik, że pod­
czas pogrzebu jednego z robotników policja za­
uważyła niepokój wśród tłumu otaczającego tru­
mnę, aresztowała .więc przywódców. Tium na to 
odpowiedział kilku strzałami i gradem kamieni. 
Gdy policja ścigała robotników, jeden z nich dał 
kilka strzałów w kierunku policmajstra, nie zra­
nił go jednak.

Lynch.
Nowy Jork 10 marca. W Springfie1 . sta­

nie Onio dnia 7 b. m. biali zlynchowaii zarzy­
na, oskarżonego o zastrzelenie białej kobiety. 
Onegdąj około 2.000 białych, uzbrojony i. „  re­
wolwery, wtargnęło do dzielnicy, zamieszkałej 
przez murzynów i podpalili część dzielnicy, woka- 
tek czego 20 budynków uległo zniszczeniu, ^ks- 
eedenci grozili także podpaleniem reszty aziel- 
nicy, jeduakże wkroczyło wojsko i przesz) .„ io  
dalszym zaburzeniom. Dotąd nie wiadomi, - -y  
kto z ludzi zginął w płomieniach.

Wrzenie na Bałkanie.
Konstantynopol 9 marca. Suitan oświadczyli 

gotowość podpisania nmowy tnrecko-bułgarskiej. 
Chodzi wszakże o zgodzenie się mocaistw ni 
kilka ważnych jej punktów.

Rozruchy w Hiszpanji.
Yalladoiid 9 marca. Przyszło tu ponownie do 

rozruchów. Manifestanci wtargnęli do magazynów 
broni i zabrali broń Policja była. zmuszoną daó 
ognia. Jedna osoba zginęła; k  łka rannych.

Madryt 9 marca. W  Izbie dep. oświadczyłr 
prezydent ministrów Maura, że zajścia we V al- 
laiolid nają charakter rewolucyjny.

Barcelona 9 marca. Policja usnnęra plakaty 
anarchistyczne. W jdano rozkaz aresztowanir. 
tych, którzy by te plakaty rozszerzali. W  Kata- 
loDji wybuchł bardzo poważny rnch robotniczy.

Ceny targowe z dnia 8 marca.
Ceny za i 00 kilogramów :

Pszenica biała od 19 20 do 2 0 — ker., pszenica 
czerwoia i iółta od 18 80 do 19 60 kor., pszenic* 
węgierski, od 19 — do 19 50, zyio krajowe 14-— do 
1470, żyto węgierskir od 15 50 do 16 —. jeczmień 
na krupy od 13 — do 13 80, owies z opłata akcyzową od'. 
13 30 do 1P10, grocb od 14 50 do 24- — , tatarka, 
od 14 — do 15-40, proso od 1150 do 13-— , fa­
soli. od 19 50 do 26’ — , jagły od 22 — do 28’ — , 
siane od 6-— do 6-80, słoma od 4'—  do 4-40, 
koniczyna od 7-60 do 8- —, ziemniaki zr hektoliti 
4'80 do 5*20. jaja za kopę od 3-— do 3 40, masło 
za kilogram od 2-20 do 2-40, masie za garniec od 
8- — do 8 70 spirytus na 95° Tralesa za hekt. od 
— •— do 190-— , Okowita na 75Ł od —•— do 150- —. 
Kukurudzs za 100 klgr. od 18 40 do 14 50 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od 11 50 do 1 2 — . Wyka 
za 100 klgr. od 1150 do 12'—. Koniczyna nasienna, 
czerwona za 100 klgr. od 110'— do 136-— . Koni­
czyna nasienna biała za 100 klgr od 100'— do 
150. — . Tymotka za 100 klgr. od 36 — do 48' — 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 20 — do 22 —

K u r s y  te le g ra k icsz n e .
Wiedeń 9 nur^r. — (uioin* pop-y. — Godzina ?•— 

Marki 117-66 Rb^ta majowa 99 66, Węe. renta korono­
wa 96'95. wkuje austr. zakładu  K r e d y t .  630-60 Akcie w 
736-60, Akcje Anglobankn 278-60, Akcje Uniooaukn 616 — 
Akcje li&nderbankn 418 —, Akcje kolei państ. 630— _ „  
bardy 86 —, Akcje fabryki broni 444 —, Akcje tycu.:.;'.  1 
313’—, Akcje Alpiny 396 60 Losy wareckie 120 50, R-»b> 
264 50

Ouiier (spok.) 19 10, spirytus (bez interesu) 44-80 a 
fta niezmieniona.

Berllr 9-go marca — -Giełda wiecz.). — iuatryacsu 
4-keje krbuyoowc ..00-90, V iwarzystwo dyskontowe 168-76. ,

j p  N A D E S Ł A N E .

Rubryka „nadesłane* nie pochodzi od redakcji, 
która teź nie bierze za nią odpowiedzialności.

2822

peleryny Zakopiańskie.
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J. F. J. E o m e u d z iń sk lj Zakopane.

Razem z przedpłatą na „Głcs Narodu" mo­
żna przesyłań przedpłatę na pismo humorysiy- 
ezno-s&tyryczne

„D jabe łj 
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kor

Cukry deserowe za pół 
kg. złr. I , I -50,2.GBOTi U O T M T Y M  B S L ,* . - ■
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We wszystkich księgarniach sprzf 
ją dzieła pedagogiczne Reussnera od 
ędkiej i najłatwiejszej nauki lęzykiw 
oycfc 31 nauczyciela, z objaśnieniem 
mowy i kluczem, pod tytułem:

amouczek
Polsko-Niemiecki kurs 
w s tę p n y  (Elementarz),
po 18, 3f i 60 ct. Kurs 
i-jzy złr. 120, kurs II-gi 
złr. 2 40.

Polsko-Francuski kurs I-zj 
złr. 1-8(1, kurs Il-gi złr 
złr. 4 8u — Gramatyka 
Poskc-Francuska złr. l -80 

,’elsko-Anglelskl kurs I-szy 
złr. 1-20, kurs II złr. 1-80. 

Polsko - Ruski I-szy kurs 
złr. 2-10, kurs II złr. 2'70.

łówny skład w Księgarni Dr&Wład. 
Nliłkowskiego w Krakowie.

204 PO 26

V. Walne Zgromadzenie
raków To warz za'. Urzędników 

* za rok  1903 
olo^dzie się dnis 20  m arca 1904 
• gdyby nie było kompietc dtiia 25 
marca 1904, rawsze o 11 godzinie przed 
południem, w ostatnim wypadku bez 
względu na ilość członków, w gmachu 
jąd' kraj. cywil, przy ulicy Gi idzkiej 

L. 52 I p., w głównej sali. 
Porządek dzienny, sprawozdanie jak i 
zamknięcie rachunków za r. 1903 można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w kancelaryi Towarzystwa zaliczkowego 

Urzędników, przy ulicy Grodzkiej.
DYREKCYA:

Dr. Fr. Bujak, Alojzy Nlemetz,
Dr. Schnayder. 1474 1

Jedynym, p r a w d z i w y m ,  angielskim

środkiem piękności
jest B a la s s a  prawdziwe angielskie

Mleko Ogórkowe
które usuwa natychmiast piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, 
liszaje i t. p. i liadąie obliczu świeży młodzieńczy wygląd.

Całkiem nieszkodliwe. 1146 3 lo
1 flaszka 2 kor. nadto mydło ogórkowe 1 kor. Puder k. 1 2 0 .

Wysyła:

C. Balassa-s Apotlieke
Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm. Ruckera Lwów 

i ap.Jia F. Breyera Przemyśl, Plac „na Bramie14 L. 4.

Egzamimwana bucha'terka
poszukuje posady jako buchalterka, 
kasyerka, lub biurowego zajęcia. Zgło 
szenia w Adm. „Głosu Naroda“ pod 
______________„Adela". 1420 3 3

P I E G I  1455
usuwam pod gwarancją. 

Optyk, ul. Grodzka L. 6.

f
W  Krakowie/

poleca Bit}

HOTELPOLSKI!
blizko kolei 

)prsy ulicy Floryańskiej,
\ (obok bramy Flory ański ej).

r osiada pokoje od najwykwintniej-^ 
*  szych do najskromriejszyeh; ceny( 

^  bardzo przystępne, od 60 ct. za pokój.
1 U w a g a I  Na miejscu znajduje się( 
ttalaf i Nr. 469 do mjytuu Gości,, 
tak jr obrębie Krakowa jak i do' 

) wszystkich głównych miast całej ( 
Austryi. 1784

Boczny zarobek.
4 0 0  k o r o n  m ie s ię c z n ie  mogą 
zarobić osoby każdego stanu \ bez 
ryzyka. — Zgłoszenia nadsyłać pod: 
„A * B .  6 5 “ das Annoncen Bureau 
des „Merkur"  Stuttgart, Bergstrasso. 
____________ 1U a 10 62____________
MKDAL ZŁOTY na Wystawie pary­

skiej w t  1900.

N e w r a lg ie , Boie głowy, Nenra- 
stenie, Hysteryp I wszelkie Cho­
roby nerwów ustępują bezwłocznie 
po spożycin Pigułek antinewral- 
gicznych I>ra Oro»’ er 75, rae de 
la Boetie, Parie Wymaga i pra­

wdziwych t pieczątką Związku Fabry 
kantów. Cena 3 franki za pudełko. 
W Krakowie ? aptekaeh PP. Wisz­
niewskiego, Redyka, i J. Kacu dzińsk‘e- 
go. — We Lwowie: w aptekach FP. 
Wowiórskiego i Rucaera. 2474 23 27

W

5 2
C / 2n

-1
% fH
P<

s
3 r -

rt — tSJ

a04 O) ci -*-J
.

 ̂ wco lC

rH ■,-O) O  ®
OR

m
lam
09

W
CJ s  o  -*=
*  *  
53 ^N SO  9

-QC3

<
ed

jaos>■

3-cj-r
•  *

]> o  s p r z e d f t u ia
K la c e  ra so w a  z  u p r z ę tę , F a - 
-etom ik e budą o d e jm o w a n ą .
Wiadomość: Ulica Sławkowska L. 26. 

1436 2 3

Do zasiewu wiosennego
je s t

jtiączHa iuźlowa Thomasa
Znak Stern^^Marka gwiazda

najrentownieiszym nawozem fosforowym dla wszystkich roślin 
kłosowych, okopowych i jarzyn a w szczegól n ości dla zasiewu 

koniczyny, tern bardziej, że znacznie potaniała.
Każdy worek jest plombowany i znaczony zawartością 

i znakiem ochronnym

Markę

przed żużlami mało wartościowy mi 
i fałszowanymi. u  86 4 6

Należy się przekonać przez analizę (przy kupnie całego wagonu 
bezpłatnie) o zawartości skutecznego kwasu fosforowego. 

Wyjaśnienia i ceny fabryczne po łaje bezpłatnie

JÓZEF KARKACH Lwów Jagiellońska 22.
W  składzie fortepianów

Z Y G M U N T A  R A B A
są f o r t e p i u p ;  1 p ia n f n a  nowe 
z pierwszorzędnych fabryk oraz używane 
tanio do sprzeaania. Ulica św. Jana 

Nr. 13. 1448 2 3

Skład farb i małerjałow
BOLESŁAWA PAWULSKIEGO 

w  J a ro s ła w iu  
poszukuje zaraz zd o ln e g o  p o m o ­
c n ik a , biegłego w języku niemie­

ckim. 1449 2 4

Każda rodzina
p o w in n a  w e w ła sn y m  in te res ie  u żyw ać

Kathremera
Kneippowska kawę słodową

ja k o  d o m ie sz k ę  d o  

zw y k łe j k a w y  z ia rn iste j.

(il j-e

p a n n y
uzdolnione w szyciu staników znajdą 

zaraz korzystne zaję -ie
w ma jeżynie I. Sobolewskiego

u  K r a k o w ie . 1412 5 0

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopc ów

Kraków, ul. Karmelicka L. 66 
poleca na sezou wiosenny n a s i o n a  
warzywne, klęczę, cebulki i 
n a s i o n a  kwiatowe; sad.tnki 
kwiatowe i warzywne, szczepy i 
krzewy owocowe, róże wysoko 

i uiskopienne.
Wielki wybór roślin donicz­

kowych etc.
C e n n i k  na żadanie p r z e s y ł a m y  

o p ł a t n i e .  1330 9 O

W s z ę d z i e
potrzeba zastępców do przyj­
mowania zamówień na przedmiot nad­
zwyczaj pokupny. Warunki pod każ­

dym względem najkorzystniejsze. 
Z g ł o s z e n i a  prosimy adresować; 
K .  1 0 0 .  do Administracyi „Glosa 

Narodn44. 1284 6 15

P A N N A
z ukończoną szkołą wydziałową, z egza­
minem z rachunkowości państwowej i 
kupieckiej, umiejąca biegle stenogra­
fować, poszukuje odpiwiedniego zaję­
cia. Zgłoszenia przyjmuje U. A Balcar- 
czykowa, Kraków, ul. Garbarska 7 ,1 p. 

1457 2 4

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo lizkich.

własny w y r ó b  r a m  wszelkiega
roiaaju, najstarsza firma w tym. zawo- 
l«ie na miejscu, rnk założenia 1866
E. LEICHTA w Krakowie

illca  PIJarska przy bramie F laryaiaklaJ.
2623 94 O

Dla nadzwyczaj rentowne­
go przedsiębiorstwa handlo­
wego postukuję się

s p ó l n i k a
z kapitałem 20.000 Koron. 
Ryzyka wykluczone.

Bliższa wiadomość w kan­
celaryi adwokata Dra Merza 
w Krakowie, ulica Grodzka
L. 32. 1417 3 4

MIODY CZŁOWIEK
właściciel realność', znający się do­
kładnie na manipulacyi biurowej, p o ­
s z u k u je  stałej p o s a d y  biurowej, 
inkasa w więki em przedsiębiorstw1* i 
Inb t. p. — Łaskawe zgłoszenia pod: 
, P R A C A “ do Administracyi „Głosn 

Narodu". 3147 3 10

Tylko w te d y  p rn w d ziw y , jeżeli trójgraniasta flaszka zam­
knięta poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANYMI

W . M A A G E R A  prawdziwy oczyszczony,

Miętusów
(w prawnie ochronionem opakowaniu)

żółty, flaszka 2  kor., biaiy, flaszka $  kor., 
Wilhelma Maagei a 

w Wiedniu.
B‘ ,dany przez najznakomitszych lekarzy, a wsku­
tek ła tw e g o  tra w ie n ia  szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 
tych wypadkach, w których lekarz chce sprowa- _  
dzić w u m ocn ien ie  c a łe g o  u str o ju , |  
sz c z e g ó ln ie j p ie rsi i p łn e, p r z y b y ­
te k  w a g i c ia ła , p op ra w ien ie  so k ó w , 

oraz w  o g ó le  o c zy szc ze n ie  k r w i.
Do nabycia prawie w e w sz y tk ic h  apte- 
k a c k  i  sk ła d a c h  a p teczn y ch  au str .- 

w ę g ie r sk ie g o  p ań stw a .
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr. -węgier. ma

W . Maager w Wiedniu III./3., Heumarkt Nr. 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

s ^ w ? n w m w ! w ? m w n m m f ? w i E

WszetKich Odpowiedzi ia  
z  
a  
£
g£ prywatnych, w celu podania informacyi lub adresn,
Ł  udziela się jedynie li tylko ;g

I  za nadesłaniem marki na 20  halerzy. \
5  Zarząd Działu inseratowzgo 3

„Oło&u N a r o d u 2

K A L O S Z E Prof. Dr Jaegera 
i Dra Lahmanai amerykańskie BIELIZNĘ WEŁNIANĄ1

poleca skład kapeluszy
ZDZISŁAWA ZDANOWICZA w Krakowie, ulica Sławkowska 1 . 3, Hotel Saski.
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Nakładem Księgarni Katolickiej

Dra Wlad. Miłkowskiego
i raków ul. św . Jaua 6 (Hotel Saski)

wyszedł w d m g i e m  p o p r a w i łe m
wydaniu:

Rachunek sumienia
co do obowiązków i grzechów 

odnośnie do kaidego przykazania
z oznaczeniem ciężkości różnych 
win, dla ułatwienie spowiedzi 
generalnej, zwłaszcza w czasie 
Jubileuszu, Misyi i Rekolekcyi,

przez
b^iiędza COŁŁOMBA

Misjonarza Apostolskiego.
Tłómacz «B'« z piątego wydania przejrzał 
k s . D e .  C z e s ł a w  W ą d o l n y ,  

kanonik kat. krak.
Cena egr w miękkiej oprawie I ker. 
Za nadesł. z góry przekazem poczto­
wym kwoty 1 kor. «0 hal. przesyłka 

franco, odwrotoą pocztą.

P A N N A
młoda, z dobre), o domu, znająca się na 
krawieczyźnie, przyjmie posadę w le­
pszym domu do towarzystwa dzieci itp. 
za kromnem wynagrodzeniem Łaska­
we zgłoszenia uprasza poi :  „H. G. 10' 
do Administracyi „Głosu Narodu" Kra 
_________________ków. 1471 1 O

PŁATN ICZY
p o z n s e b n y  do większego hotelu 
Zgłoszenia: Zarząd Hotelu Bristol w 
Krakowie, Rynek główny. Pałac Spiski 
II  p., drzwi Nr. 17. J472 1 3

| Petrogen 
„Jahr“

niezrównany środek do 
konserwowania włosów
odśw ieża i wzmacnia cebulki 
włosowe, usuwa łupież i świąd 
z głowy, nadaje włosom połysk 
i  miękkość i zapobiega wypa­

daniu. 1158
Cena próbnego flakonu 2 K.

dużego flakonu 4 K. 

W yrób i główny skład w ysyłkowy: 
A P T E K A  

Fortunata Gralewskiego 
w K ra k ow ie . I

r s j

O d  daw ien d a w n a  z e  s w e j  d o b r o c i  i  z a p a c h u  z n a n ą  p r a w d z iw ą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K I )
zbioru majowego poleca H ANUkRŁ 8498

- A I D - A J M I O W I C
W  B R O D A C H  aa pograniem rozyjakiem.

1 font „FAMILIJNEJ" b. d ob re j........................................
1 funt „lew , JUE DE MOSKAU8 w oryg. opak., najiep.
1 font ,!> PER\ A L‘ «e<> orskiej w oryg. dpak...................
1 font .  .RUCHÓW" z najlepsz. herbat kwiatowych
KAWA CEYLON znakomita 6 kilo franco.........................

N A  P O H T  b r z ,  b k i  lite w s k i.-  a ro m a ty c z n e  1 kg.........................

Złr. 1-40 
„ 8-50

5 180 
.  8—  
.  3-80

r x

Lokal Restauracyjny
pod „Dębem" w Kry»:cy jest na czas 
kąpielowy d o  w y n a j ę c i a .  Zgło­
szenia: do właściciela domu pod „Dę­

bem" w Krynicy. 1428 3 4

Kamienica l-piętrowa
przynosząca 8% dochodu czystego jest 
zaraz do sp./edania. — Wiadomość u 
właściciela, Podgórze, ul. Kalwaryjsks 

47 I piętro. 1394 6 0

m
m

m
m

m

Tanie Nowości
w wełnie, jedw abiu, bawełnie 

i gotowej łtonfekcyi damskiej
poleca

O
m
m
•
mm
•

Kraków, ul. Grodzka i .  13
Telefon Nr. 43. 1 4 3 3  2 o

od l d  koron począwszy, 
w  wielkim wyborze.• Żakiety

FARBlARNIA i PRALNIA CHEMICZNA

A  n t o n i e g o  S z a p k o w s k i e g o
w Krakowie, ul. Karmelicka L. 20,

przyjmuje do farbowania, prania, odczyszczania i wywabiania z plam wszelkie 
wyr: by: jedwabne, wełniane, bawełniane i mieszane, wszelkiego rodzajn ubrań 
damskich i męskich prutych i niepriuych, także aksamity, szale, okrycia, 
obicia z mebli, adamaszki, serwety, dywany, koce, firanki, wstążki, koronki, 
    frondzie i t d. 1411 5 5

R a l i i c n & lw o  bezdzietne na w., 
poszukuje do to w ar z j stwa starszej 0- 
soby łagodnego usposobienia, z kapita­
łem 5000 złr., które można zabipoteko- 
wać na tej Ter.lności zaraz po Banku. 
Za pr. cent otrzyma całe utrzymanie 
wraz z osobnym pokojem i powozem 
do wyjazdu, w uroczej i zdrowej oko­
licy za Tarnowem. Poste restante „A. 
Z. 50." Bochnia. 1473 1 2

Miód pszczelny
prawdziwy patoka leczniezy (jedyny 
dla podkarmy pszczół i piersiowo słabych 
osób), bez żadnych domieszek pod gw a­
rancją, wysyła w blaszankach szczelaie 
zamkniętych, po 5 kg. za 5 K. 60 bil. 
opłatnie do każdej poczty. J U c h a ł  
Z a m o r s k i ,  wŁś.ociel pasieki, poczta 
Siemikowce koło Denysowa. 1474 1 5

Ś w ie ż y c h  dwa razy dziennie 
z pierwszorzę inej fabryki paro­
w e j W i n c e n t e g o  S u t a le c -  
k i e g o  dostarczauych wędlin i 
wszelkich wyrobów masarskich 
dostać można 1454 2 4

t  lowo otworzony 1  silenie
przy ul. Karmelickiej L. 22,

(vis a vis kościoła O. O. Karmelitów)
N a  Ś w ię t a  poleca się szyuki 

najprzedniejszej jakości, kiełbasy 
itp. w wielkim wyborze.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  M g #  n m w
A. wszelkich zawodów i

w i krajów potrzebne do 
wysyłania ofert, celem zawiązania sto­
sunków handlowy- b v. mlędzynarodewua 
biurze adresów Józef Rozenzwelg i Syn, 
Wiedeń I. Backeistr. 3 Teieph. 16feti, 
Budapeszt Y. Nador utcza 13. Pros­

pekty franco. 311619 20

I
I

Dom  ro ln iczy

ERNEST BAłłL
w Krakowie, ulica Karmelicka f. 24

_ r.-~ • utrzymuje na składacli = :

Wszelkie nasiona
rolnicze, leśne, warzywne i kw iatow e w przeważnej 
części z własnej hodowli, z gwaraneyą najw yższej 
czystości i siły  kiełkowania, według norm stacyj 

doświadczalnych. 1360 3 4

Nawozy sztuczne
Tomasynę, Superfosfaty, M ączki kostne, Kajnit, Saletrę j  
chilijską, Siarkany i t. p. z gwaraneyą zawartości, 

według analizy kontrolnej.

Maszyny rolnicze
Pługi, Brony, W alce, Siewniki, M łocarnie, Kieraty, | 
Sieczkarnie, Kartoflarki, Żniw iarki i kosiarki amery­

kańskie, M łynki, Tryery, oraz garnitury parowe.

S .  L c ś n i a k o w s k i  T .  A r m a t y s

OPTYK
Krabów, przy ulicy Grodzkiej Ł. 6 .

C E N Y  K O N K U K E N C Y J N E . 1451 2 o

Okulary, binokle
na recepty lub bez, 
o 15% taniej.—

P. P. Akademikom i Studentom 30% opustu. 
Przyjmę ucznia do praktyki.

Z powodu wydzierżawienia majątku 
odbędzie się 2%  m a r t a  1 9 0 4  r .  
w  H y i n y m ,  stacya kol. Rzeszów

LICYTACYA
6 0  krów,

bardzo mlecznych, rasy wschodnio fry­
zyjskiej, 30 oztuk j s ł o w n i k a ,  Kilka 
k l a c z y  s t a d n y c h  i i r e b i ą t .  tr 
dzież t r z o d y  rasy dnżej angielskiej. 
Początek o godzinie 10. rano.

R z ą d c ę  bardzo zdolnego, energi­
cznego, polecam od 1 lipca.

Wiadomości udzieli Kazimierz Ję- 
drzejowicz Rudi >k n. Sanem. 1476 1 6

Dr. U H M Y ^

w płynie.
Doskonale odtłua c- % i odkaża 

skórę, zapobiega wypadania wło­
sów, wzmacnia ich porost.

Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogneryach i składach 
perfum!

Główne składy we Lw ow ie: 
Hsy, Mikolasch ; K raków : Reim

W Y S P S Z B D A Z !
Z powodu śmierci właściciela są kom­
pletne jedno- i dwukonne d o r ó i k i  
wraz z konsensem jak również poje­
dyncze powozy, landanery, karety, fae- 
tony, k a r a w a n y  oszklone i otwarte 
oraz nprzęże bardzo tanio do sprze­
dania. Wiadomość: „Wynajem pojaz­
dów11. nl. Długa 40, draków. 1 4r>0

Poszukuje się pożyczki 
8 0 0 0  ko-on

na I-szą hipotekę na rea!nos'ć w Kra­
kowie. Zgłoszenia pud: rM. R.“ do 
Administracji „Głosn Narodu". 1429

EWKÊ -EHSG

KURS PRYWATNY
Jj dla nauki

I  rach unkow ości państw ow ej i buchalterii 
3 przy placu Matejki L. S

II-gie piętro
prowadzę nadal z pożytkiem dla 
życzący: h sobie nabyć f.chowyeh 
wiadom -5 w dziale umiejętności 
rachunkowej i złożyć egzamin racb. 
państwowy, bądź jedynie egzamin 
z buchał tery i, bądź jeden i drugi. 
Dla zamiejscowych odrębny system 

nauk z równym rezultatem.
Dla Pań uiobne godziny. Warunki 

bifdzo przystępne.
W. G R Z  Y B K B

1470 ck. Urzęd. rachunk.
WSS m B

K u p l ę  147tt15- 

wóz tle mały na resorach.
Dlica Reformacka L. 7, parter.

Cieśla-stolarzv
znający się na siudnurstwie, poszukuje > 
miejsca stróża w Krakowie. Zgłoszenia 
do Adm. „iiliosu Narodu11. 1480 1 8

Miód pszczelny
prawdziwy, czysta patoka w stanie gę­
stym, z własnej pasieki, najlepszej ja­
kości jako śroiek leczniczy, v-ysyła»ir 
w 5 kg. blaszankach opłatnie za po­
braniem poczto .rem po 5 kor. 50 bal. 
Za czystość miodu zaręczam — Adres: 
P .  S t e lm a c h ,  J ió -u iiw , poczta 
Siemikowce (Gal wschodnia). 1475 17-

p i$u y  dontek
a  r a c z e j  w i l l a  dla pragnących
rzeczywistego spokojn, w nroczej L 
zdrowej okolicy. Gotówka potrzebna 
1350 złr. — Ostatnia cena 4600 złr. 
Willa nowa «. ogrodem. Administracja 
Kalendarza w Tnehowie. 1477 1 0.

N o w o  o t w o r z o n a  
Pracownia sukien damskich 

„WAflJIIA*6 '
poleca się względom -Szan. P. T. Pań"' 
na sezon wioseiny — Żurnale fran­
cuskie i niemieckie. Specjalna sprzeda* 
form. — K r a k ó w , R y n e k  L .  11.

Irt65 7 SC

Cukiernia Nowaka w oocnr
poszukuje 1424 6 1 ■

zdolnego sub iek ta*
o o o o o o o o o o o o w o n o o o o t o t

i  D Y W A N Y  ;
P oryginalne perskie 1 tureckie począwszy od Serdżad (mo- J  

w  dlitewników) aż do największych halij, jako to : Ferahan, ł  
W  Schiraz, Mnskebat, Gjerasan, Betndr, Medi, Kaiser i t. d. w '  
RPDywany tkane (kilimy) pi-ocKie bośniackie i prozarskie 0
0  o najoryginalniejszych wschodnich wzorach. a
Bk Portjery, firanki, serwety i kapy dywanowe, tkane, wiązane
a  wełnianne brussamskie i z Damaszku w wielkim wyborze mm 

i od najniższych cen poleca 2843 & o

1 Firma Dr. NIEĆ i Spółka W
a  w Krakowie, Rynek główny L  25. ?
J  (M A G A ZY N  T O W A R Ó W  WSCHODNICH).

i

R ząd ow o ^ uprawniona

pod ń m ą: 8*18

%  SC, i C H 1 U R S K I
w  A r a k o w i * ,  n l .  ś w .  w e r t r g i y  L .  4 ,

wyrabia pod kontrolą komiiyi Przamysłowej Towanystwą Lekarskiego 
Krak., poleeone przez też Towarzystwo

W O D Y  M I Y E R A U h  N Z T C C Z N E
odpowiadające składem chemicznym wodom: BlllieMe], filzezMMertkiój, 

u keiterea..), Weby, Marymbedzklel, Heabzri, Kleikagee, tudzież specjalne 
w  lecznicze jak : litową, bromową, jodową, żelaaistą, a.rolną oraa wady 
^  leazeleze asrmelae a przepisu Pro f .  J a w o r s k i e g o .  — Sprzeda 
W  oaąstkowa w aptekach i dngueryaok. — Cenniki na żądanie damo.
’ > v  ^  W  W F

\ \ >

ECHTES EAll DE COLOGNE RUSSF
DELETTREZYON pamumeurM B
D o natycia w większych składach perfumeryj. 899

Wydawczyni i Józefa Rogowcowa Redaktor odpowiedzialny: Br. ijitoni Beanprś. 
Papier i fabryki Braci FiałkowikLch w Bielika^

W drakami W. Korneckiego w Krakowie.


